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Przedwczesna nstawa.
W  o s t a tn im  czas ie,  U r z ę d y  Mie j sk ie  i G m i n n e  

o t r z y m a ł y  n a k a z  udz ie lan ia ,  na u c zy c ie lo m  szkó l  p o w ­

sz ec hn y ch ,  m ie sz k an ia  na  kosz t  mias t  i g m in .  Sp ra wa  

ta w yw o ła ła  tyle  s p r z e c iw  i n i e z a d o w o l e ń ,  iż -warto 

jej n a  nacze ln i  m mie j scu  poświęc ić  pa rę  uwag .  /  j e d ­

nej  s t r o n y  b o w ie m  poc iąg a  za s o b ą  p ro tes ty  U r z ę ­

d ó w  g m i n n y c h ,  r o z p o r zą dz a j ąc y ch  b a r d z o  s z cz up lc m i  

b u d ż e t a m i  p r ze c i w  n o w y m  w y d a t k o m ,  z d rug ie j  s t r ony  

s twarza ,  w zg lę dn je  p o g ł ę b i a  b r ak  zaufania ,  a nawe t  

n i en aw iść  do  n au cz yc ie l s t w a ,  co f a t a ln ie . .odb ić  się m o ­

że  na  d o ty c h c z a s o w e j  p racy  n au cz yc ie l s t w a  na wsi.

By rzecz na leżyc ie  i b ez s t ro n n i e  ocenić,  war to  

s ię z a p o z n a ć  z n a s z e m i  s t o s u n k a m i  wiej sk imi .  Na  

p r ze sz ło  s to  g m i n  w n a s z y m  powiec ie ,  zaledw ie pięć 

p o s i a d a  o d p o w i e d n i e  mieszkafnia p rzy  sz ko łach ,  k tóre  

z a j m u j ą  k ie rownicy  tych szkół ,  r esz ta  zg o d n i e  z r o z ­

p o r z ą d z e n i e m ,  bę dz ie  z m u s z o n a  ob c i ąż yć  sw o je  r o ­

cz ne  b u d ż e t y  s u m a m i  na  o p ła c e n ie  m ie sz k a ń  n a u c z y ­

cielskich.

W  l iczbie tych g m i n  z n a j d u j ą  się g m i n y  t ak wie l ­

k ie  j a k  O ch o t n ic a ,  k tó re  z a t r ud n ia j ą  dużą ,  b o  d o  d z i e ­

sięciu d o c h o d z ą  l iczbę nauczyc ie l i .  R o c z n e  za tem 

w y d a tk i  m i e s z k a n io w e  w t e g o  ro dz a ju  g m in a c h ,  d o c h o ­

dzić  b ę d ą  d o  s u m  b a r d z o  d u ż y c h ,  k tóre  nie p okr y te

d o c h o d a m i  g m i n n e m i  b ę d ą  m u s i a ł y  być  ro z ło ż o n e  

w formie p o d a t k u  w y r ó w n a w c z e g o  na oby wate l i  d an e j  

g m in y .

W  s t o s u n k ac h  n o r m a l n y c h ,  s p r aw a  ta n ie p rz ed-  

s t a wia la by  wielkich uuihi r iśc i ,  lud b o w ie m  chę tn ie  

płaci  i p on o s i  wsze lk ie  ofiary,  jeśl i  m o ż e  i ma  z czego ,  

obecn ie  j e d n a k ,  k iedy z p o w o d u  k r yzy su  g o s p o d a r ­

cz eg o  ch ł op  pon iós ł  tak do tk l i we  straty,  p o d a t e k  ten 

mus i  w y w o ła ć  sp rzeciw,  k tó r y  najczęśc iej  trafia nie
A-itani  gd z i e  pow in i en ,  lecz gdz i e  mu  najbl iżej  to z n a cz y  

d o  szkofy.

W  n as tę ps t w i e  t e g o  szko ła ,  która by ła  i j e s t  j e ­

d y n ą  na wsi p la c ó w k ą  o ś w i a t o w ą  i ku l tu ra lną ,  s t a n o ­

w isk o  to straci.  N ie  b ę d ę  ob ec n ie  o m a w i a n e j  u s t a w y  

ocen ia ł  z rob ię  to  w n a s t ę p n y m  a r tykule .  T w ie r d zę  

j e d n a k ,  że  ustawia w y d a n a  j e s t  ab s o lu tn ie  p r z e d w c z e s n a .  

O b c i ą ża  b o w i e m  na s z  lud,  wiej ski  n o w e m i  w y d a t k a m i ,  

w czas ie,  k i edy ten,  gn ie c io n y  o g ó l n ą  b ie dą ,  l e d w ie  

k on i ec  z k o ń c e m  wiąże  i n i e j e d n o k r o tn ie  na n a j k o ­

n ie cz n ie j sze  w k ła d y  p ie n ię ż ne  nie m o ż e  so b i e  p o z w o ­

lić. R a d b y m ,  b y  s p r a w ę  tą  w s p o k o j n e j  i r zeczowej  

d ys ku s j i  r o z w a ż y ć  i n ie  w p r o w a d z a ć  w s t o s u n k i  w ie j ­

sk ie  r oz c za r o w an ia  i n i eufnośc i  d o  „carnej  por tki*.

Dr. Kr Ciszek.
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Znaczenie kwasu fosforowego W nawożeniu roli.
W i a d o m e m  jest ,  że w p r a k ty c z n e m  za s t o so w a n iu  

p e ł n e  na w oż en ie ,  tj. do s t a rc za n ie  u p r a w n y m  przez nas  
r o ś l i n o m ,  w szy s t k i ch  p o t r z e b n y c h  im do  r ozw oju  zw ią z ­
k ó w  p o k a r m o w y c h ,  z a p e w n ia  ro ln ikowi  n a d w y ż k ę  
p l o n ó w ,  na jczęśc iej  op ła ca ln ą .

W  ok res ie  j e d n a k  k r yzy su  ro ln iczego ,  k tó ry o b e ­
cn ie  p r z e ż y w a m y ,  s i l ą f aktu na r z u ca  się py t an ie ,  czy 
po pr os4 u  n ie o gr a n i cz yć  p r o du k c j ę  n as zy c h  g o s p o ­
d a r s t w  wiej skich,  a więc  za pr ze s ta ć  wsze lk ich  w kł ad ó w ,  
o g r a n i c z ^ ,  jeżel i  j uż  nie w p ro s t  za rzuc ić  —  s t o s o w a ­
nia  n a w o z ó w  sz t ucz ny ch ,  j e d n e m  s ł o w e m  wróc ić  do  
eks ten  ż y w n e g o  s y s t e m u  g o s p o d a r o w a n i a  d a w n y c h  
cz as ów .

W  pr ze c i w ie ń s t w ie  do  tych „k r z y k ó w  r o zp a cz y" ,  
w y p o w i e d z i a ł y  się w sz ys tk ie  Związk i  rolnicze  w ty m  
d u c h u ,  że n a m  nie  w o ln o  o g r an ic zy ć  p rodukc j i  rolnej  
p r ze z  p o w ró t  d o  e k s t e n z y w n e g o  g o s p o d a r s t w a .

J e s t  to u nas ,  p rzy  n a t u r a l n y m  r o c z n y m  p r z y r o ­
śc ie  lud no śc i  o pó ł  mi l jona ,  zu pe łn ie  z r o z um ia łe m .

Przez  n a w o ż e n i e  a z o te m ,  fos fo rem i p o t a s e m ,  
d o s t a r c z a m y  n ie ty lko  ro ś l i no m  p o t r z e b n y c h  im do  n o r ­
m a l n e g o  ro zw o ju  z w ią z k ó w  p o k a r m o w y c h ,  al e i u ł a tw ia ­
m y  tw or ze n i e  się zw ią zk ów  p r ó c h m c z n y c h .

W  na s tę p s t w i e  b łę d ó w  w n a w o ż e n iu  na s tę p u j e  
o b n i ż e n i e  zawar tośc i  sk ł a d n i k ó w  ż y c io w y ch  p r zede-  
w s z y s t k i e m  w o r g a n i z m i e  u p r a w n e j  p rze z  nas  roś l iny,  
a l e  p o t e m  i j a k o  u b o ż s z e g o  p o k a r m u  w p o ż y w ie n iu  
z w i e r z ę c e m  i w d a l s z y m  c iągu  l u d z k ie m .

T a k  ust rój  zwie rzęcy  jak i l udzki  p rz y  b r ak u  
w  p o b ie ra n y c h  p o k a r m a c h  p o ż y w c z y c n  p ie rwia s tkó w,  
u le g a ł b y  s t o p n i o w o  n i e k o r z y s t n y m  z m i a n o m ,  g d y  p r z e ­
c i w n i e  w o b e c n y c h  ciężkich  czasach ,  o g ó l n e g o  zd en er  
w o w a n i a  r oz c h od z i ć  się m us i  w łaś n ie  o z a c h o w a n ie  
j a k n a j w i ę k s z e j  ene rg j i  l udzkiej .

Nie m o ż n a  p r zy te m  za p o m in a ć ,  że n ie dos ta rcza -  
j ą c  zw ie r zę t o m  d o m o w y m  p o k a r m ó w  p e ł n o w a r to ś c i o ­
w y ch ,  o b n i ż a m y  tern s a m e m  i w ar t ość  n a w o z ó w  s t a ­
j e n n y c h .

Ma ją c  to w sz y s tk o  na uw adz e ,  nie m o ż e m y  o b n i ­
ż y ć  p o z i o m u  in te nz y w n o śc i  n as zy c h  g o s p o d a r s t w .

Z d rug ie j  zaś  s t r o n y  k r yzy s  g o s p o d a r c z y  nie p o ­
zw a la  na d o t y c h c z a s o w e  w k ła d y  w g o s p o d a rs t w i e .

J a k ż e  więc  to  j e d n o  i d r u g ie  p o g o d z i ć  ?
V. p rak tyc e  nie j e s t  to  j e d n a k  t ak t r udn e ,  t r zeba  

ty l k o  p o d a ć  rewizj i  d o t y c h c z a s o w y  sy s t em  g o s p o d a r s t w  
wie j sk ich .

P i szą cy  t en a r tyku ł  wie  z w ł a s n e g o  d o ś w i a d c z e ­
nia ,  że  p o d c z a s  k o n ju k tu r y ,  korzy siniej  up r aw ia ł  zboż a  
n a  g r u n ta c h ,  właściwie  mnie j  n a d a ją c y c h  się d o  tego.

O b e c n i e  na s ta j e  p o t r ze b a ,  z r e d u k o w a ć  o b s z a r  
p ó l  p o d  u p r a w ę  zbóż ,  g r u n t a  gor sze j  k l a sy  p r z e z n a ­
c z y ć  na łąki  i p as tw is k a ,  w z g l ę d n i e  u p r a w ę  roś l in  
p a s t e w n y c h .

N a t o m i a s t  na g r u n ta c h  p o z o s ta ł y c h  p o d  zboż a ,  
na leży  s to s o w a ć  j a kn a jb a rd z i e j  i n t e n s y w n y  s ys te m  
u p r a w y  i n aw o ż en ia .

Dale j  w  g o s p o d a t f t w a c h ,  d o ty c h c z a s  b a r d z o  i n ­
t e n s y w n ie  p r o w a d z o n y c h ,  n a l e ż a ło b y  przez  ana l i zę  

j g l e b y  ustal ić,  czy obec n ie  w o kr es i e  w y j ą t k o w e g o
k r yz ys u  n ie  m o ż n a b y  og ra n ic z y ć  s t o s o w a n ia  n a w o z ó w  
sz tu cz ny ch  i to j ak ich  ?

B a rd z o  p r a w d o p o d o b n e m  jest ,  że p rzy  dotycl i -  
c z a s o w e m  s i l nem  n a w o ż e n i u  m o ż e  o k a z a ć  się,  że j ak  

i na ob e c n y  ciężki  czas  m o ż n a b y  się obej ść ,  w zg lę d n ie
j  og ran ic zy ć  n a w o ż e n ie  po ta so w e ,  dalej ,  m o ż n a b y  część
| n a w o z ó w  sz tu cz n yc h  azotowych , ,  zas t ą p ić  n a w o z a m i
S  z ie lo nym i  na p rzeoran ie ,  tak więc p o z o s ta ł o b y  w n a j ­

większe j  i lości  w y p a d k a c h ,  k o n ie cz n oś ć  n aw o ż e n ia  fos ­
fo rowego .

R o z pa t ru ją c  w d a l s z y m  c iągu w m o w i e  b ęd ąc e j  
kwest j i ,  p a m ię t a ć  na leży ,  j ak  wielkie  zn acz en i e  m a  dla 
zbóż  i b u r a k ó w ,  ł ąk i pas twisk  zwłaszcza ,  n a w o ż e n i e  
fos fo rowe.

K w a s  f us fo io w y p o t r z e b n y  j e s t  ty m  r o ś l i n o m  
n ie ty lko  f i zjo logiczn ie  j a k o  poKarm,  al e wywie ra  on  
p rócz  t e go  i w i d o cz ny  w p ł y w  na  rozwój  tych roś l in  
p rzez  cały o kr es  ich wege tac j i .  I t ak  zwiększa  o d p o r ­
ność  rośl in przeciw c h o r o b o m  i s z k o d n i k o m  zw ie r z ę ­
cym ,  czyni  u zbóż  s ło m ę  sz tyw nie j s zą ,  a t e m s a m e m  
ch r o m  roś l iny  od  w yl ęga n ia ,  a o z i m i n y  w zn ac zn e j  
m ie rze  i o d  w y m a r z a n ia ,  w p ły w a  dalej  ko r zy s t n i e  
na  j a k o ś ć  z i arna,  o d d z i a ło w u ją c  na  w y p e łn i e n ie  zi arna,  
j e g o  w a g ę  i na j e g o  sk ła d  c h e m ic zn y .  K w as  fo s fo ro wy  
j a k o  p o k a r m  sprzy ja  b o w ie m  w y tw a r z a n iu  się skrob i  
w z iarnach ,  a cukru  w bu rak ac h .

P o d  w p ł y w e m  n a w o ż e n ia  f o s f o r o w eg o  w postaci  
n a w o z ó w  sz tu cz ny ch ,  zboża  się lepiej  za kor zen ia ją ,  
s z y b k o  się ro zwi ja j ą  i na leżyc ie  w y k o r z y s tu ją  i i nne  

! związki  p o k a r m o w e  w g leb ie ,  j ak azot ,  po ta s  i w a p n o .
W  sp r a w ie  n a w o ż e n ia  g le b y  k w a s e m  fo s fo ro w em  

i o tern p a m ię t a ć  należy ,  że g le by  w Po l sce  n a o g ó ł  
i z na t u r y  swej  nie są  z a s o b n e  zwłaszcza  w ten s k ł a ­

dn ik  p o k a r m o w y .  Na j zasoDnie j sze  za w ie ra ją  g o  ty lko  
1 0 . 0 3 — 0 0 . 7 ° o, a piaski ,  szczerki  i biel ice j e szc ze  mniej .

T y m c z a s e m  w p lo n a c h  r ocz ny ch  z 1 ha  zabie -  
1 r a ją  g o  : p sz en ica  i ży to  po  o k o ło  30 kg. ,  owies  i j ęcz­

mień  po  26,  a burak  n aw e t  60  kg.
J a k  w ia d o m o ,  k v a s u  fo s f o r o w eg o  d o s t a r c z a m y  

g leb ie  w n a w o z a c h  s z tu cz n y ch  j a k  supe r fo s f a t  i t o m a -  
syna .  T o m a s y n a  w y k a z u je  p e w n ą  w y ż s z o ś ć  n ad  su pe r -  
fos fa tem na  ł ąkach ,  pa s t w isk ac h ,  dalej  g l e ba c h  lekkich,  
tor fi as tych i m a ło  za s o b n y c h  w w a p n o .  D o  t e g o  k w a s  
fo s fo ro wy  rozk ła da  się w t o m a s y n i e  wolniej ,  aniżel i  
w superfos fac ie ,  więc  dos ta rcza  roś l inie p o k a r m  pr zez  
cały okr es  wegetac j i ,  n a d a je  się więc b a r d z o  p o d  o z i ­
miny .
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Ale w o k r es ie  k r yz y su ,  a więc  g d y  za cho dz i  w i ę ­
cej j ak do tą d  po t r ze b a  kalku lac j i  w p o s z c z e g ó l n y m  
w y p a d k u ,  ile i jaki  n a w ó z  s t os o wa ć ,  t r zeb a  j e szcze 
i o t e m  p am ię ta ć ,  że  w y s o k o  w ar to śc io w y  n aw ó z  je st  
z a w sz e  t a ńszy .

Rzecz w g o s p o d a r s t w a c h  p o s t ę p o w y c h  znan a ,  
i z a w sz e  b r a n a  w rac hub ę ,  al ę nie tak t a m,  gd z i e  j e s z ­
cze n i e m a  u ś w i a d o m i e n i a  o zna cze n i u  r ac jo n a l n e g o  n a ­
w o że n i a .

Ma  to mie j sc e  zwłaszcza  w wielu g o s p o d a r s t w a c h  
w łoś c i ańs k i ch  w M a ł o p o l s c e ,  a w szc z eg ó l no śc i  w o d ­
n o s z e n i u  d o  t o m a s y n y .

W  d łu go le tn i e j  swej  p r ak ty c e  p iszący  to s twie r ­
d z a ł  rok rocznie,  że włośc ian ie  tak częs to  k u p u j ą  to- 
m a s y n ę  u p o d r z ę d n y c h  h an d l a r zy ,  co p r a w d a  tanio,  
al e m a ło  war to śc iow ą .  Była  to p o p r o s tu  m ie sz an in a  
p o p i o ł u ,  p i a sku  z d o m i e s z k ą  t o m a s y n y  z o g ó l n ą  w a r ­
t o ś c ią  u ż y t k o w ą  n aw e t  niżej  10° o, g d y  t o m a s y n a  po  
w in n a  zawie r ać  12— 18" » k w as u  fos fo ro weg o ,  r o z p u ­
sz c z a ln e g o  w kw as i e  cy t r y n o w y m .  T o m a s y n ę  na l eży  
n a b y w a ć  ty lko  u p e w n y c h  firm g w a r a n t u ją c y c h  w ar t ość  
u ż y t k o w ą  n a b y t e g o  n aw o z u .

Dyr. Neymun

D a le j  w świat.
IV.

Z p o p r z e d n i c h  a r ty k u ł ó w  P o d h a l a n k i  widać ,  że 
o s a d n i c t w o  m o ż e  b y ć  ty lko  zbio rowe ,  a nie p o j e d y n ­
c z y ch  o só b  z o s o b n a ,  że ci k tó r zy  m a j ą  z a m ia r  wz iąć  
w t em udział ,  p ow in n i  p o r o z u m i e ć  się ze s o b ą  i po-

G E N E K  P A Z DU R.

Jak djabli babe wyła licowali.
S ło ńc e  rzuca ło  os ta tn ie ,  k r w a w e  b łyski  na p o l a nę  

C h o c h o ł o w s k ą ,  c h o w a ją c  się z w o ln a  za Bobrowiec ,  od  
k tó r e g o  cień d łu g i  pada ł  p r zez  ca łą  sz e r o k o ść  hali.  
Ale tu r n ie  T y ł k o w y c h  K o m i n ó w  ja sk raw i ły  się j e szcze  
c z e r w ie n ią  i z ł o t em  k o ń c z ą c e g o  się dnia .  Ci sza  p r z e d ­
w ie c z o r n a  sn u ła  się n ad  halą," ino  zdała ,  z w y ż s z e g o  
k o ń c a  d o c h o d z i ł y  p o d ż w ię k iw a n i a  i p o s tu k i w a n ia  bru- 
s z o n y c h  i k l e p a n y c h  kos,  b o  czas  by ł  s i eczen ia  po t r awu .  
B l ady ,  sp ło w ia ły  s z m a r a g d  łąki  p l a m i ły  tu i ó w d z i e  
żół t e  sz m a t k i ,  c z e r w o n e  s p ó d n ic e  i b i a ł e wizytk i  g ó r a le k ; 
g r a b ią c y c h  s i a no ,  p o r u sz a ją c y ch  się c i chy m r y tm e m  
pracy .  C z a s e m  śp ie w k a  d z i ew cz ęc a ,  w y s o k i m  o s t r y m  
d y s z k a n t e m  przecięł a po w ie t r z e  i s m ę t n y m ,  nie k o ń ­
c z ąc y m  się p r z e ś p i e w e m  g ub i ł a  się w pow ie t rzn e j  o d ­
dal i . . .  Ale z r e sz tą  c i cho by ło  na  p o la n ie  i ci cho m ię d z y  
sz a ł a sa m i .  T y lk o  tu ó w dz ie  z t l e j ą cy c h  w a t r  s m u ł y  
s ię  c i enk ie  p a s e m k a  d y m u ,  ty lko  j e d ę n  z s z a ła s ó w  dy m i ł  
t ę go ,  św ia dcz ąc  o g o s p o d a r c e  ludzkiej  w  s w e m  wnęt rzu .

N ar az  d rzwi  się szerzej  r o z w a r ł y  —  w p r o g u  s z a ­

ł em dz iałać r aze m,  wreszc ie ,  że  Z w iąz ek  P o d h a l a n  
win ien  się za jąć t ą  s p r a w ą  i że Sekcja  G o s p o d a r c z a  
O g n i s k a  W a r s z a w s k ie g o ,  k tó ra  ma  m o ż n o ś ć  s ty ka n ia  
się z w ła dz am i  cen t ra l ne mi  s tol icy P a ń s t w a '  uczyn i ł a  
w sz y s tk o  co po t r zeb a ,  aDy rzecz do sz ła  j a k  n a j k o ­
rzystniej  d o  sku tku .

W  W a r s z a w i e  też w in n o  is tn ieć  Biuro w y k o n a w ­
cze p rzy  t a m te j s z e m  O g n i s k u ,  k tó r eb y  in te r w e n j ow ał o  
w o d n o ś n y c h  min i s t e r s t wac h  i w central i  P a ń s t w o w e g o  
B a n k u  Ro ln eg o ,  k tó reby  p o r o z u m i e w a ł o  się ze wszys t -  
k iemi  w Po l sce  O k r ę g o w y m i  U r z ę d a m i  Z ie m sk im i ,  
a zwłasz cza  w P o z n a n i u ,  w G r u d z ią d z u ,  Ł u c k u  i L w o ­
wie.  W K ra k o w ie  win ien  by ć  p rzy  Związ ku  P o d h a l a n  
u tworzony-  spe c ja lny  k om i t e t  dla sp r a w  os ad n ic tw a ,  
k tó ry by  zajął  się sz c z e g ó ło w o  s t r o n ą  f i nansową .  A s p r a ­
wa sk ład a  się b a r d z o  dobrze ,  b o  P o d h a l e  m a  w K r a ­
kow ie  t r zech p i e rw sz o rz ę d n y c h  f inans i s tów szczerze  
sp r aw ie  Podha la ,  o d d a n y c h ,  m ia n ow ic i e  p. D o r a w s k ie g o  
dy rek to r a  Kasy  O sz c z ę d n o śc i  m.  K r a k o w a , ' p .  R oko sz a  
dy rek to r a  Ba nk u  G o s p o d a r s t w a  K ra jo w eg o  i p. Roś i ska  
dy rek to r a  P a ń s t w o w e g o  Bank u  Ro ln eg o .  Ich d o r a d a  
i p o m o c  b ę d ą  n ieoce n io ne .  K ra ko w sk i  k o m i t e t  dla  
s p r a w  o sa d n i c t wa  będ z ie  w kon takc ie  z O k r ę g o w y m  
U r z ę d e m  Z i e m s k im  i t e g o ż  p r e z e s e m  p. K r z y ż a n o w ­
skim i przez  te ręce b ę d ą  p rze ch od z i ć  w sz y s t k i e  s p r a ­
w y  w s t a d ju m  realizacj i .

W  k a ż d y m  z pięciu p o w ia t ó w  p o d h a l a ń s k i c h  
(Żywiec,  M a k ó w ,  N o w y  Targ ,  L im a n o w a ,  N o w y  Sącz )  
n a j l e p ie jb y  by ło ,  a b y  na mies ięczne j  sesj i  w ó j tó w  o d ­
b y w a n e j  p o d  p r z e w o d n i c tw e m  s ta ros ty  p o w ia t o w e g o ,  
d e l eg a t  Z w iąz ku  P o d h a l a n  w ygł os i ł  referat  o o s a d n i c ­
twie  z a k o ń c z o n y  t em,  i żby na o z n a c z o n y  dzień  zgło-

—  ■ -  "      ■_!_

}asu s taną ł  góral  s tary,  wyso k i  _a ch u d y  / . n i ez mi e rn ie ,  
o tw ar z y  p o m a r s z c z o n e j  i czarnej ,  u w ę d z o n e j  w sza- 
ł a ś ny n t  d y m ie .  N o s  d ług i  ko ń c z y s t y  za g ina ł  się ku  
dołowi ,  w mi e j scu  ust  miał  szeroką ,  wk lęs łą  z m a r s z c z k ę ,  
p r aw ie  od uch a  do  ucha  s ięgającą .  W y s ta j ąc a  b r o d a  
u zu p e łn ia ł a  tę twarz  n iby ty p o w ą ,  a p rzecie n ie zw y k łą .  
D łu g ie  cza rne  włosy  sp ły w a ły  gó ra l ow i  aż  na  r a m i o n a .  
S taną ł  se p r ze d  sz a ła s e m  i d u m n y m  w z r o k i e m  p o ­
wió d ł  w o k o ło  — po  łące,  p o  up ła za ch  sk a ln y c h ,  p o  
n iebie  j a snen t .  W id z ia ł  s ie jak władc a  jakiś ,  j ak  k ról  
t e g o  g ó r a l s k i e g o  dz ik ie go  k róles twa .  Bo też k r ó le m  
się tu czul  i w ład cą  n ie ty lko  Ch o c h o ło w sk ie j  al e c a ­
łej p o d h a l a ń sk i e j  k rainy ,  s t ary Kret  —  s ie d m d z ie s i ęc io -  
letni  baca,  k t ó r y  od  cz te rdz ies tu  lat na tej s a m ej  hali  
b a c o w a ł  —  s ł a w n y  na cale P o d h a l e  c z a r ow ni k  i za -  
m a w i ac z  c h o r ó b  wsze lak ich ,  do  k tó r eg o  p o  radę  c h o ­
dzili  w s z y s c y  z w szy s t k i ch  stron. . .

T e r az  o b j ą w s z y  w ła d c z e m  s p o j r z e n ie m  g ó r y  i p o ­
lanę,  wb i ł  n i e ru c h o m e ,  c i em ne  oczy  w wi jącą  się m i ę ­
d z y  sz a ła sa m i  d r o ży nę ,  al e z d a w a ł  się nie  s p o s t r z e g a ć  
kob ie ty ,  k tó ra w  g r u b ą  ch us tk ę  o tu lo na ,  sz ł a  p r o s to  
ku sza łasowi .  D o p i e r o  k ie d y  s tanę ła  przejd p r o g i e m
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sili s ię w mieśc ie  p o w i a t o w e m  ci g o s p o d a r z e ,  k tó rzy  
in te r es u ją  się s p r a w ą  os ad n ic tw a .  Ze br an ie  to  w m i e ­
ście p o w i a t o w e m  win n o  z o r g a n i z o w a ć  j e d n o  z O g n i s k  
Z w i ą z k u  P o d h a l a n  w  powiec ie ,  a lbo  też p o łą c z o n y c h  
ki lka O g n i s k  j a k  np.  w pow iec ie  . n o w o t a r s k i m  M o ż-  
o a b y  na t ak ie  / . ebraa ie  za pr os i ć  de le ga ta  Sekcj i  G o ­
s p o d a r c z e j  O g n i s k a  W a r s z a w s k ie g o ,  o raz  K o m is a rz a  
Z i e m s k i e g o  z N o w e g o  Sącza  lub  z Wa d o w ic .  Na  ta- 
k i e m  ze b ra n iu  p o w i a t o w e m  na le ży  o m ó w i ć  w s z y s t k o  
i w y jaśn ić  wsze lk ie  w ą tp l iwośc i ,  a w razie  p o t r ze b y  
o d n i e ś ć  się p i se mn ie ,  g d z i e  po t rzeba .

Ci,  k t ó r zy  d e c y d u j ą  się os i ą ść  poza  P o d h a l e m  
i s p r z e d a ć  we wsi  sw e  g ru n t a ,  w inn i  w y b ra ć  z p o ś r ó d  
s i eb ie  d w ó c h  na j ś w ia t l e j s zy c h  g o s p o d a r z y ,  i żby p o j e ­
chal i  na P o m o r z e  lub  na W o ł y ń  i og l ąd nę l i  g ru n t a ,  
o b a d a li na mi e j scu  ws zys tk i e  war unk i ,  ustal i l i  ceny
1 w ró c iw sz y  d o  d o m u ,  i żby z łożyl i  sp r a w o z d a n ie .

W t e d y  O g n i s k o  Z w ią z ku  P o d h a l a n  w k a ż d y m  
po w ie c ie  zbierze  s z c z e g ó ło w e  zg ł osz en ia  tych,  k tórzy  
c h c ą  pó j ść  w świa t ,  udziel i  to  K o m is a rz o w i  Z i e m s k i e ­
m u  w N o w y m  Sączu  (z N o w e g o  T ar g u ,  z L im a n o w y ,
2 N o w e g o  Sącza) ,  w z g lę d n ie  w W a d o w ic a c h  (z Żywca 
z M a k o w a ) ,  a g o s p o d a r z e  za in te re so w an i  b ę d ą  mog l i  
p r z y s tą p ić  do  t . p rzedaży we wsi  swy ch  g r un tó w .  B ę d ą  
t e d y  mus ie l i  u sta l ić  ceny k u p n a  i p o d a ć  w a r u n k o w e  
zad a t k i ,  bo  ci, k tó rzy  we wsi k u p o w a ć  od nich b ę d ą  
g r u n t a ,  b ę d ą  z a p e w n e  p o t r ze bo w al i  k r edy tu ,  bo  dzi ś  
m a ł o  kto ma  g o t o w e  p ie n iądze .  O  k redy t  ten b ęd z ie  
s i ę  dla  nich s tara ł  Z w iąz ek  P o d h a l a n  op ie ra ją c  się na 
r o z p o r z ą d z e n i u  Mini s t r a  Refo rm  R ol ny ch  z dn.  23  g rud  
n ia  1926 r., z a w a r te m  w D z i e n n ik u  U s ta w  Nr.  7. z r. 
1927 poz.  51.  O  k redy t  ten,  w e d ł u g  w y ja ś n ie ń  udz iclo-

t r w o żn ie  og lą d a ją c  się,  czyli  p ie s  jaki ,  zły ow cz ar ek  j 
n a  n ią  nie w y s k o c z y  i k iedy  w y m ó w i ł a  sz a ł a sn e  p o ­
z dr ow ie n ie ,  s ta ry  Kret  p rzy j rza ł  się uw'ażnie p rzybyłe j ,  
a  u j r z a w sz y  m ło d ą ,  d o r o d n ą  g a ź d z i n ę ,  u s u n ą ł  się na-  
b o k ,  u k a z u ją c  w o b r a m i e n iu  n iskich  drzwi  c i e m n e  w n ę ­
t r ze  szałasu .  Kob ie ta  wesz ła  t rochę  n i e p e w n y m  k r o ­
k ie m ,  p r zy s t a n ę ł a  i m r u ż ą c  oczy,  z a ch o d z ąc e  ł zam i  
o d  d y m u ,  jęła się r oz g lą d ać  p o  szałasie .  Baca t y m ­
c z a s e m .  r zuc iwszy  na wat rę pa rę  su c ha rzy ,  zają ł  już 
s w e  zw y k łe  mie j sce  na ł awie  p r zed  w a t rą  i w m i l cz e ­
n iu  zaczął  nab i j ać  „ h a b r y k ą "  f aj eczkę  zg iętą ,  o p i ę k ­
n y c h  m o s i ę ż n y c h  ko łe cz kac h  Kob ie ta  p o d e s z ła  d o  bacy.

—  M o m  ty z d o  w o s  sp r aw ę ,  baco ,  co by ś c i e  mie 
j a k o  pora towal i . . .

Sp o j r za ł  p r z e n i k l i w y m  w z r o k ie m  na  gór a lk ę ,  po-  
c z e m  mi lcząco  w s k a z a ł  jej  r ęk ą  mi e j sc e  na ławie.  
U s i a d ł a  i zwraca jąc  s ię  d o  s t a re g o  bacy,  nowiła  ;

—  E, wićcie,  ba rz  mi n i e d o b r z e  w chałup ie . . .
—  He,  no. . .  j a k o ż  ?
—  W y d a ł a k  sie,  wićcie ,  d o  Ci ch eg o ,  za Wo j t k a  

K aćkosa .. .  Bo jo  z Płazówki . . .  „ D o  W n ę k a "  d o  n o s  sie 
m ó w iło . . .

ny ch  O g n i s k u  W a r s z a w s k i e m u  p r ze z  M in i s t e r s t w o  R e ­
fo rm R ol ny ch  b ęd z i e  się t r zeb a  s t a rać zb i o ro w o ,  a d o ­
stać g o  będ z ie  m o ż n a  pod  p e w n y m i  w a r u n k a m i .

G d y  to p ó jd z i e  do brze ,  ci k tó rzy  z a m ie rz a j ą  się 
os iedl ić  p o z a  P o d h a l e m  b ę d ą  mo g l i  po r o b ić  k o n t r a k t y  
i s p r z e d a ć  sw e  g r u n t a  i za nie b ę d ą  miel i  ca łą  cenę 
s p r z e d a ż n ą .  Z tymi  p i e n ią d z m i  m o g ą  już  j e ch a ć  w świa t  
na P o m o r z e  lub  w e  L w o w s k ie  s t r on y ,  a l b o  na W o ł y ń  
i kup ić  g r u n ta  k i l ka kro tn ie  większe ,  niż  te, co je s p r z e ­
dali .  J a k  wid ać  b o w ie m  z w ia d o m o ś c i ,  k tó re  u dz ie l i ­
l i ś my  w p o p r z e d n i m  n u m e r z e  P o d h a l a n k i ,  g r u n ta  te, 
k tó re  Rząd  o fiaruje  dla P o d h a l a n ,  m o g ą  oni  n ab y ć  po  
b a r d z o  niskiej  i p r zy s t ę p n e j  cenie .  - P o n a d t o  za tę 
z i em i ę  k u p o w a n ą  nie p o t r z e b u ją  piacić g o t ó w k ą  w s z y s t ­
k iego,  lecz ty lko  j e d n ą  p ią tą  część,  zaś  cz tery p ią t e  
części  idą  na k redyt .  N a j m n i e j  j e d n a k  t r zeba zapłacić  
g o t ó w k ą  5 . 000  zł. D o k ł a d n e  o b l i c ze n ie  in f o rm ac y j ne  
d la  k a ż d e g o  g o s p o d a r z a  s po r zą d z i  Z w iąz ek  P o d h a la n  
w K ra ko w ie ,  b o  będz ie  mia ł  w s w o j e m  ło n i e  s p e c j a ­
l i s tó w .  Je s t  to b a r d z o  w a ż n e  dla  k a ż d e g o  g o s p o d a r z a ,  
a b y  wi edz ia ł  z g ó r y  j ak n a j d o k ła d n i e j ,  jaki  j e s t  r a c h u ­
nek  p ie n i ęż ny ,  bo  k aż d y  p r awie  m a  to s m u t n e  d o ­
świad cz en i e ,  że w cz as ach  d z i s i e j sz yc h  mów i  się i p i ­
sze,  że  płaci  -dę ty lko  7 p r oc e n t  roczn ic  i t ym p o d o ­
bn e ,  ale g d y  p rzy jdz ie  do  p łacen ia ,  to  do da t k i  w y n i o ­
są  cz a s e m  d r u g ie  tyie,  bo Banki  l iczą sob ie  w yso k ie  
kosz ta  a d m in i s t r a c y jn e  i p o w s ta ją  w y s o k ie  ko sz ta  h i ­
po teczne .

Zw iąz ek  P o d h a l a n  mus i  wziąć w o p i e kę  św yc h  
z i o m k ó w ,  u ś w i a d o m i ć  ich i up rze dz i ć ,  ile n a p r a w d ę  
będ z ie  w s z y s tk o  kosz tować ,  a b y  k a ż d y  inóg ł  sob ie  
ro z w a ż n ie  w sz y s tk o  obl iczyć.  1. Sabig.

Baca  k i w n ą ł  g ł o w ą :
—  Z n o m . . .
—  N o  i wiecie,  w z ie nak  se c h ło pa  n a p o z iu r  i«j- 

neg o ,  ś w a r n e g o ,  no i w y d a l a k  sie d o  j e g o  ojdG.v... 
5 t e roz  m o m  za swoje. . .

—  He,  j a k o z b y  n i e ?  —  za śm i a ł  się Kret .  —  
Zn a ł  on  d o b r ze  ludzi  i życie,  bo  n a s łu c h a ł  s ię  d iść 
w s z y s tk ie g o  w Mvej dług ie j  znach or sk i e j  i . cz a rn o k- ię -  
skiej  prak tyce. . .  N ic z em  k s . ąd z  na spowiedz i . . .  Wiec 
wiedz ia ł  d o b r z e :  j a k ó ż b y ?  D o  o jc ów  m ę ża  s W  w y ­
dała ,  nie na  s w o j e m  siedzi  i m a  jej być fajnie!.. .

A kob ie ta  c i ąg n ę ła  :
l t e roz  ino  p ie k łu jo m  r.a m n i e  b ez  cały dz ień ,  

p o m s t u j o m ,  k in o m ,  do  r o b o ty  p ę d z o m ,  a sa m i  ino  sie 
w ylegu j  urn .

A ten n iby  mój chłop, haładryga, w rzecy p . j o k  
—  ino chleje gorzo łk e  r kie s ie  ozezry , to m ie piere ,  
m oiśc iew y .. .  O ,  jako jo b ićdno...

Zaniosła  się płaczem .
Stary k iw ał g ło w ą  w  m ilczen iu  i pykał z fajki.
—  Zje, coz  w y  kcecie o d e m n ie ?  —  zapyta!  

w reszc ie  p o  chwili, sp lu n ą w szy  na środek  sza łasu .
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M I K'. R O LN.

Plaga gza bydła rogatego 
i jej zwalczanie.

W  okol i cach ,  gd z i e  b y d ło  ro g a t e  pas ie  się na 
p as tw isk ac h ,  b y w a  o n o  n a p a s t o w a n e  p rze z  m uc h ę ,  
z w a n ą  g z e m  ; poc zw ark i  tej m u c h y  p o w o d u j ą  p o w a ż n e  
s z k o d y  w sk ór ac h  byd lę cyc h ,  k tóre  d o t y k a j ą  p rzede-  
w s z y s tk ie m  rolnic two,  p r z e m y s ł  s k ó r z a n y  i rzeźnicki .  
P l a g a  ra m o ż e  b y ć  s t o s u n k o w o  m a ł y m  n a k ł a d e m  k o s z ­
t ó w  i t ru du  usun i ę t a ,  jeżel i  w szy sc y  p o s ia d a c z e  s tad  
b y d ł a  r o g a te g o  z j ed n o c zą  się dla w sp ó ln e j  walki  p r z e ­
c iwko  gzowi .

Z O O L O G J A .  Gie z  by d ła  r o g a te g o  j e s t  to  m u c h a  
o d łu gośc i  1,6 cm. ,  m a  n ieco  p o d o b i e ń s t w a  d o  p s z c z o ­
ły.  W  czas ie  od  l ipca d o  wrześn ia  m u c h a  ta k rąży 
(p rz e w a ż n ie  w g or ąc e  i pa r n e  dni) ,  n a p a s t u j e  p as ąc e  
się b y d ło  i sk ład a  sw e  j a jka na p ow ie r zch n i  ciała b y d ­
ła rog a t e go .  R yd ł o  r o z p o z n a je  s w e g o  n iep rzy jac ie l a  po  
b rzę cze n i u  i u s i ł u je  ch ron ić  s ię p r ze d  n im  ucieczką,  tj. 
„gzi  s i ę “ .

Z j a j ek  m u c h y  gza  p o w s t a j ą  po cz w ark i  gza .  —  
N a j m n i e j s z e  po cz w ark i  sp o ty k a  się u z a b i t e go  byd ła  
r o g a t e g o  p o d  ś l u z ó w k ą  p r ze łyku ,  poza  tern w m le cz u  
k r ę g o w y m  i w in ny ch  mie j sc ac h  ciała.  P o  sześciu 
mnie jwięce j  mie s ią ca ch  o d  cz asu  z łożen ia  j a j ek  sp o ty k a  
s ię  p oc z w ark i  w tka n ce  ł ącznej  p o d s k ó r n e j ,  g d z i e  doj  
r zewa ją .  Po czw ark i  p o w s t a łe  na s k ór ze  z j a j ek  gza ,  
p r z e d o s t a j ą  się na jp ie rw d o  j a m y  g ę b o w e j  w t en s p o ­
sób ,  że by d ło  ro g a te  s a m o  je  ze skó ry  zl izuje.  N as tęp -

—  C o b y ś c ie  j a k o  po mo gl i . . .  P rzec ie  s ie  znoc ie  
na  sy tkiem. . .  A n o p r zó d z ie j ,  co by  ta ps io kr ew  cholera,  
J a d w i g a  o d  C h r o ń c o w  z Koście l i sk  ska pa ła ,  bod a j  jo m  
d je b l i  w c i u r n a śc y  wzieni . . .

Aż za ch ły s ty w ał a  się od  p rze k le ńs t w.
•—  Ehe ,  tu  cie m o m  —  m r u k n ą ł  Kret .  E,  cóz ta 

J a d w i g a  ?
—  J e  d y  óna  p rzecie  to n ie scęście  na m n ie  s p r o - 

wadz ieła! . . .  P rzec ie  t ak z m a m i ł a  t e g o  p i joka ,  n iby  
c h ł op a  m o j e g o ,  co c h o d z u j e  ku niej  i dw a  razy w tyź-  
n iu  a b o  i więcyl . . .  A, jo  n ie scęś l iwa .  .

Z n ó w  za la ła  się ł zami . . .
—  A to t ako  b rz ićko  be ze r a  —  c iągnę ła  po  chwil i  

—  k a p r a w e  to,  jak ies i  o p ac n e ,  n o  i pa t rzc ie  się,  tak 
ci go  zaca rowała . . .  Cy  to u roki ,  cy co ?

Baca milczał .
—  E,  ce g o z  ty fces ? —  za p y ta ł  p o w tó r n ie  po 

d łu g ie j  chwil i ,  z a p o m i n a j ą c  jej n a w e t  „dwoić".
Je ,  dy  żeby śc ie  mi  dal i  j a k ie g o  ziela,  cóby 

ta ps io  kufa,  ta p rze sp an ic a  p a r s y w a  zdekła ,  sk ap a ła  
d o  znaku. . .  Aż się zacz e rw ien i ł a  o d  wielkiej  n i e n a ­
wiści ,  t le jącej  w  pie rs i ach.  R ę k a m i  w y m a c h iw a ł a  g r o ź ­

nie po cz w ar k i  p r ze w ie rc a j ą  p r ze łyk  i s t ą d  p r z e c h o d z ą  
d o  tkan k i  ł ącznej  p od sk ó rn e j .

W  s kó r ze  sp o ty k a  się je  w mies iącach  s tyczn iu ,  l u t y m  
i ma rcu .  W y w o ł u j ą  o n e  mi e j sc ow e  zg ru b ie n ia  sk ó r y  
a lbo t. zw.  g u z y  gzie.  W y m i a r  tych  g u z ó w  p o w ię k s z a  
się w mia r ę  w zro s tu  po cz war k i  i do ch o d z i  d o  w ie l k o ­
ści o rzech a  w łosk iego .  O k o ł o  tych  g u z ó w  tk a n k a  
o br zm i a ł a  j e s t  ga l a r e t ow a to .  P o  doj śc iu  d o  s t a n u  z u ­
p e ł n e g o  do j r z e w a n ia  poc zw ark i  —  z b o k u  g u z ó w  t w o ­
rzą  się zw yk le  m a łe  o tw or k i  w skór ze ,  p r zez  k tó re 
sączy się ciecz.  Poczw ark i  o w y g lą dz ie  b ia łym,  n a s t ę p ­
nie b r u n a t n y m  (do  c z a r n o - b ru n a tn e g o ) ,  p o s ia d a  2,0 
do  2,7 cm.  d łu gośc i  i 1,0 do  1,5 cm.  g rubośc i .  P oczwar -  
ka wyci ska  się po p r z e z  wąsk i  o tw ór  w gu z i e  s k ó r n y m  
w y p a d a  na  z i emię  i p rze ch o dz i  d a l sze  s t a d j u m  r o z w o ­
ju w z iemi ,  jeżel i  nie  zos tan ie  z d e p ta n a  I u d  przez  
p t ac tw o  z jedz ona .

Z poc zw ark i  w c iągu 28 —  30  dni  w yksz t a łca  
s ię rozwin ię ty o w ad ,  k tóry n a p a s tu j e  b yd ło  na p a s tw i ­
sku.  K o ń c o w y  rozwój  Doczwarki  d o k o n y w a  się w c z a ­
sie od  końca  kwietnia  do  poc z ą t k u  lipca.  T a m ,  gdz i e  
r o z p o c z y n a  się w y p ę d  byd ła  na p as tw isk o ,  r o z p o c z y ­
na  się t a kż e  i sk ła d an ie  jajek.  Na  po cz ą t ku  cze rwca 
giez  o s ią g a  k o ń c o w e  s t a d ju m  rozwoju .  O w a d y  m o g ą  
n a p a s t o w a ć  by d ł o  w k a ż d y m  czas ie,  j e d n a k ż e  z w y kl e  
m a  to  mi e j sce  w p or ze  c i ep łych dni.  P rzy u t r z y m a n i u  
by d ł a  w o b o r z e  poczwark i  sz y b k o  g in ą  w nawoz ie .

S Z K O D Y .  Byd ł o  roga te ,  n a p a s t o w a n e  p rzez  g z y ,  
n i e p ok o i  się ba rdz o ,  co m o ż e  być  przyczyni} p o w a ż ­
ny ch  u s z k o d z e ń  ; w tych w ar u n k ac h  da je  się r ów ni eż  
z a u w a ż y ć  p o w a ż n e  zm n ie j s ze n ie  w w yd a j no ś c i  m le k a ,

P o z a t e m  pocz war k i  gza  p o w o d u j ą  p o w a ż n e  ob n i -

nie  zn i en a w id zo ne j ,  choć  n ieobec ne j  rywalce.  1 c o b y  
s ie ten p i jok  do  m n ie  nawrócić! . . .  —  d o d a ł a  ci szej .

Kret  ino  kiwa) g łową .  Ja k ie ś  n i e w y r a ź n e  g u l g o ­
t anie,  n ib y  śmi ec h ,  d o b y ło  mu  sie z ga rd ła .

— He,  he,  tak cie sp a r l o  ? A dy  zn a jd ż ze  se i t y  
kog o ,  coby  ku tobie  chodz ow oł . . .  Ale za raz  d o d a ł  p o ­
w aż n i e  : He,  tob yśc ie  se z p ros ta  fcieli poradz ić . . .
A wiecie,  ze to  nie  w o l n o ?  Ze to g r z y k  ? Kremi no ł . . .

—  Je ,  d y  m.  ju z  sy tk o  za j e dność . . .  Bo  ju z  mi  
s ie uk o t w ie ło  t akie życie  pa rsywe. . .

I m q s  t ak su m i e n i e  zaśmi e rc ić  cł eka ? B o  jo  
ni m o m . . .  J o  jej na s iebie  n ie  wez nem . . .

—  Je ,  jo  juz  j o m  b ie rem,  wiera! . . . C o b y ś c ie  mi  
dal i  t ak ie  ziele,  a b o  j a k ie  cary,  bo  to t a k ; t r zo p  w śc ie ­
kły,  n iek  j o m  wsy  oztocom. . .

—  He,  kie jo m  b ie res  na  sw o je  sumien ie . . .  A l e ' 
co ta P o n  B ó g  po w ie  na  t o ?  —  D ź w i g n ą ł  sie z ł a w y
i o tw or zy ł  drzwi k o m o r y ,  z a m k n ię te  na s t a ro ś w ie c k ą ,  
do  p is to le tu  p o d o b n ą  k łódkę .  W  o t w ar t yc h  d rzw ia ch ,  
na  c i e i n ne m  tle wnę t rza  u k a z a ły się n a  pó łk a c h  j a s n e  
beczułk i  o s z c z y p k ó w  i b ia łe ,  kul is te  g r u d y  b u n d z u .  ' 
P o  chwil i  s t a ry  w y sz e d ł  z o l b r z y m i ą  ks ięgą,  w p e r g a m i n
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żen ie  war tości  mięsa .  W  ok o l i cy  g u z ó w  p o d s k ó r n y c h  
t w o r z ą  s i ę  gąTaretoWato a tbo  k r w a w o  r o p n e ‘wytew y,  
k tó r e  w y m a g a j ą  częs to  u s u n i ę c i a  w ię k s zy c h  części  
mi ęs a ,  j a k o  n i e z d a t n e g o  a o  spożyc ia

N a j w i ę k s z e  j e d n a k  s z k o d y  p o w o d o w a n e  są  p r zez  
g z a  w ' s k ó r z e .  W  mi e j scach  u sa d o w i e n i a  s ię  poozwark i  
g z a  w  s k ó r z e  t w o r z ą  się zn a c z n e  p r ze dz iu ra w ie n ia .

Ki lka p o cz w ar ek  g za  ob n iż a  p o w a ż n i e  war toś ć  
s k ó r y  z t e gó  p o w o d u ,  że u s a d a w ia ją  się o n e  p r z e w a ż ­
n ie  na grzb iec ie ,  w zg l ęd n ie  —  na  l ędźwiach  i k r z y ­
żu,  U s z k o d z e n i e  sk ó r y  p r zez  p o cz w ark i  gz a  o b n iż a  
je j  war toś ć  o 25° o.

Z W A L C Z A N IE .  J a k o  zu pe łn i e  p e w n y  ś r od ek  
p rze c iw s z k o d o m ,  p o w o d o w a n y m  pr zez  gza ,  na le ży  
u w a ż a ć  n i szcz en ie  p o c z w a r e k  p o d  skórą ,  p o n ie w a ż  
p rze z  icti zni szczen ie  u n ie m o ż l iw ia  się rozwój  dal sze j  
g ener ac j i  gza .  P rzy  w y k o n a n i u  n i szczen ia  na le ży  u w z g l ę ­
d n i ć  co n a s t ę p u j e :

1. W ł a ś c iw y m  m o m e n t e m  do  usu n ięc ia  poczwarki  
j e s t  chwi la,  g d y  p as o rz y t  j e szc ze  nie o s i ą g n ą ł  t a k i eg o  
ro zw oju ,  • żeby m ó g ł  w yd o s t a ć  się z g u z ó w  p o d s k ó r ­
n y c h  i jeżel i  p r zy te m  p o t w o r zy ły  się m a łe  o twork i  
w  g u z a c h  i poczwark i  d a d z ą  się w yc i sn ąć  a lbo u su n ą ć  
z a p o m o c ą  o d p o w i e d n i c h  narzędz i .  W o b e c  t ego  u s u w a ­
n ie  p o cz w ar ek  m u s i  być s t o s o w a n e  w czas ie  o d  koń ca  
kwie tn ia  d o  poc z ą t k u  m a ja  —  pr zed  w y p ę d z e n i e m  
b y d ł a  na pas tw isk o .  N a le ży  kon ie cz n ie  zwracać u w ag ę  
n a  to,  aż eb y  by d ło  ro ga te  p r ze d  w y p ę d z e n i e m  z o b o ­
r y  n a  p as tw isk o  by ło  w o ln e  od p o c z w a r e k  gza.  U b y ­
d ł a ,  które. '  p rzez całe la to p o z o s ta j e  w obor ze ,  czyn ić  
t e g o  nie po t r ze ba .

2. U s u w a n ie  po c z w a r e k  o d b y w a  się w na s t ęp u -

o p r a w n ą ,  ok r u tn ie  s t a rą  i zn i szczoną .  G ó ra lk a  p r z y p a ­
t r y w a ła  sie zad z i wi o n a .  P i e rw szy  raz by ła  u cza row nika .

S ta r e  s i adł  na s w e m  miej scu.  P rz ewraca ł  ka r ty  
g r u b y m  pa l cem,  s z uk a ł  c z e g o ś  i i n iucza ł  j a k ieś  n i e ­
z r o z u m i a ł e  w yrazy .  G ór a lk a  d o s ł y s za ł a  ty lko  o d e r w a ­
ne,  n i e w y r a ź n e  s ł o w a :  „Adiuva. . .  in n o m i n e “ . P o c z e m  
K re t  r zekł  g r o b o w y m  g ł o s e m  :

—  Kie b ed z i e  mies ią c  na no w iu ,  w m ic ha l s k i m  
m ies iącu ,  w y k u p  na łące .-.wiebicke, cyli  enf razyje. . .  
P o t e  idź  © pó łn oc k u  na wirk P a le n i ce ,  ob ró ć  sie ku 
p ó łn o c y ,  z a k ad ź  t emi  w y s u s o n e m i  l i s teckami  i p ow ie d z  
t rzi  rr/ .v tak.. .  —  T u  bac a  nachyl i !  się djo ucha  k o ­
b ie ty  i s z e p n ą ł  jej; t a j e m n ic z e  zaklęcia .  —  W  ten roz 
p r z i l econ  cierci i oni  ci ta juz  p o w i e d z o m ,  j a ko  to 
l i z a  konać ,  co fces...

—  O  wiera,  r aty ! — w y k rz y k n ę ł a  p rze raż o n a .  
C i e r c i ?  J a k o ż  jo  z d j e b ła m i  b e d e  r a d z ić ?

—  Ha., jako bedzie  trza...
T o  juz tak na ozaist  m u si  b y ć ?

—  J a k o  fcecie —  o d p a r ł  obo ję tn ie .
Góralka wstała i n iepew na, m ed ytow ała  jeszcze  

ch w ilę .  Stary przyn iós ł  jej je sz cz e  ja k ie g o ś  ziela,-któ-

j ący  s p o s ó b  : poczwark i ,  zn a jd u ją c e  się w wi ęks zyc h  
gu z a c h ,  n a l eż y  w yc i sn ąć  z a p o m o c ą  palcóW J e ź e l r  ł ó  
nie da  się w y k o n a ć  z p o w o d u  n ie d o s ta t e c z n e g o  rozwo-  
jju.. p a s o j z y t u ,  n a l eż y  w p r o w a d z ić  d o  o tv ;o ru  g u za  sz p i l ­
kę i -nak łuć  p o cz w ark ę ,  której  c z a i n o  w y g lą d a ją c y  
o d w ło k  z w yk le  uk a z u je  się w o tworzę guza .  W s k u t e k  
t ego  zab ie gu ,  w y p ł y w a  za w ar to ść  poczwark i .  D o p o m a ­
g a  się t e m u  za b i e go wi  p rze z  s i lny uci sk g u z a  z a p o m o ­
cą  pa lców.  Poczwark i ,  k tó re się n i e  d a d z ą  w t en s p o ­
s ó b  u s u n ą ć  —  n a s tę p n i e  o b u m i e r a j ą  a lbo g in ą  w s k u ­
tek nakłuc ia .

D o  nak łu c ia  i r ó w n o c z e s n e g o  w y d o b y c ia  z g u z a  
poc zw ark i  gza  p o s łu g i w a ć  się m o ż n a  szpi lką ,  p o s i a d a ­
j ącą  h ac zy k  na w zó r  sz yd e ł ka  do  ro bó t  r ęcznych .  Po-  
za te m do  w y k o n a n i a  t e go  za b ie gu  po le ca n e  są  t eż 
spe c j a ln e  szczypce .  J e d n a k  p o s łu g i w a n ie  się t emi s z c z y ­
p ca m i  w y m a g a  pewn e j  w p ra w y .  U s u w a n i e  p oc z w a r e k  
g za  z a p o m o c ą  nacięcia  g u z a  n a l eż y  un ika ć  —  za b ie g  
ten w  razie p o t r z e b y  m o ż e  być  w y k o n a n y  ty lko  p rzez 
l eka rza  w e t e r y n a r y jn e g o .

W  czas ie  w y p ę d z a n i a  byd ła  na  p as tw is ko  na le ży  
w p e w n y c h  o d s tę p a c h  czasu (na j m nie j  co 14 dni)  d o ­
k ł ad n ie  k a ż d ą  sz tuk ę  zba dać ,  p r z y te m  pocz war k i  r o z ­
wi ja jące się s to p n i o w o  u su w ać  w s p o s ó b ,  wyże j  w s k a ­
zany.  Jeże l i  na p as tw isk u  a lbo  w j e g o  po b l i żu  z n a j d u ­
je  się o b o r a  lub s t a n o w i s k o  dla  po s t o j u  bydła ,  w s k a ­
za ne  jes t  p r z e p r o w a d z a n i e  u s u w a n i a  p o c z w a r e k  gza  
w tych mie j scach .  Z a b i e g  u su w a n i a  p o c z w a r e k  z p o d  
sk ór y  m o ż e  ł a tw o  być w y k o n a n y  przez  właściciela 
lub s łuż bę ,  za ję t ą  u p r z ą t a n i e m  byd ła .

3. Hi s to r j a  r o zw o ju  g z a  p ou cz a ,  źe  g o s p o d a r z e ,  
o g r an ic za ją c y  się w walce  z ty m  s z k o d n i k i e m  ty lko

re se rce  n i e w i e r ne g o  n aw rac a  ku  t e m u ,  kto t e g o  ziela 
da  wypić .  Ale na w sz e lk ie  p r o ś b y  i za p y ta n ia ,  czy się 
bez  d ja b łó w  nie ob e jdz ie ,  m r u c z a ł  ty l ko  s w o j e .  „ Jako  
fcecie“, —  więc kob ie ta  p o  n a m y ś l e  po łoż y ła  papier-ka 
za p o r a d ę  i zab ie ia l a  się d o  ode j śc ia .  Myś la ła ,  że to 
j a k o ś  łatwiej  pó jdz ie ,  nie  t ak z d ia b ła m  ... Brrr...

Chc ia ła  wy cho dz ić ,  al e s t a ry  Kret  o k az a ł  się
dz i wn ie  g r z e c z n y m  i g o ś c in n y m .

—  Nie chodźc ież ,  p rzec ie  noc  sie robi .  J a k o ż  
t ak pód z i ec ie  du  d o m u  na n o c ?

~  Ba j a k o ż ?  C o z  m o m  r o b i ć ?
—  Napi j ec ie  sie zintyce ,  pos i ed z i c ie  w sałas i e,  a 

p o t e  pó d z i ec ie  sp a ć  na sope .  Mie j sca  dość. . .
Nie  d o s t r ze g ła  w c iem no śc i  c h y t re g o  a w e s o ł e g o  

b ły sk u  oczu  s t a rego .  Nie  b y ło  s ię  j a k  p rzec iwić  więc  
zos ta ł a ,  bc i p r a w d a  : s t r a s n o  jej by ło  iść sa me j  nocą .  
A j u z  na  p o l u  c i e m n o  sie rob i ło  i j u z  o d  chwii i  po-  
d z w o n ia ły  d z w o n e c z k a m i  ow ce  w p ę d z o n e  d o  koszaru-  
A w tej chwil i  w łaś n ie  weszl i  d o  sz a ła su  ju h a s i  po
gi dęty  d o  do jen ia .  N oc  ha ln a  nadcho dz i ł a . . .

(C. d. n.)
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«do swoje j  o b or y ,  n ie  o s i ą g a j ą  p o ż ą d a n y c h  wyników-  
T y lk o  p r zez  ł ączne ,  e n e r g ic z n e  p o s t ę p o w a n i e ,  Wszys t ­
k ich  p o s i a d a c z y  by d ła  w do tkn ię te j  o k o l i c y , ’ m ó ź ń a  
o s i ą g n ą ć  sk u te c z n e  wyniki .

Z t e g o  p o w o d u  w s k a z a n e  jes t ,  a ż e b y  z rzeszen ia  
p o s i a d a c z y  byd ła ,  g m i n y  a lbo  se jmik i  uję ły tę sp r aw ę  
w sw o je  ręce i a ż e b y ' ' o d p o w i e d n i e  o s o b y ,  p o u c z o n e  
p r ze z  l e ka r zy  w e te r y n a r y jn y c h ,  we w łaśc iwy  s p o s ó b  
ro k  roczn ie  na w io s n ę  p r z e p r o w a d z a ł y  u s u w a n i e  pocz -  

w a r e k  gza .

Kie zagrajom...
( J an tkowi  Z a c h e m s k i e m u  p o św ię co m ) .

H e j  n ie  pięci  n o s  bedz ie ,  nie  seści ,
Kie  z a g r a j o m  gęs io łk i ,  gęs io łk i  p i e k ne  z j awora .
Ino  kielo sie n o s  d o b r y k  c h ł o p c ó w  po mi eś c i  
P e ł n o  bedz ie  b io ło  izba,  c o m o  i komora . . .
Z l e c a m  ch łopci  sie — bucki  ; oz le gn ie  sie nuc icka  ci jasi 
O z t d r g a j o m  się ś p i e w e m  Ta t ry ,  j ak  o r g a n y  
O b e z w i o m  sie z da l eka ,  h ań  od  G o r c ó w  juc has i  
1 dz i ywe ck i e  g łosy  z n o d  po la ny .

I u s ł y s o m  join hańc i  na  g r an i
Ci —  co r o m b i o m  pyrć —  h o d n ic ek  no w y
I u s ły s o m  ci co n a d  s k ib a m i ,
P ł o n y k  g r u n t ó w  poz n iza l i  g łowy. . .

1 p o d e r w i o m  sie nogi ,  war  sie w p ie rs i ak  nie zmieści  
Ale ł u n ą  w y c h o d z i  na  lica.
H e j  nie  pięci  n o s  bedz ie ,  n ie  seści ,  
k i e  n o m  za gr o  p ie śń  na s a  — orlica.

N u ta  o j có w  --  wied la  nos  —  po w ie d z ie  
Ku l e p s e m u  —  ku ju tru  —  tys iące  n o s  bedz ie .

H e j  choć  sie n o m  o ze s ly  chodn ick i  
M ł o d e  rocki po s t y  do łu  w o d o m ,
Ale,  kie sie o b e z w i o m  gęśl icki ,
Brat  b ra towi  z a w se  rękę p o d o ,

1 n iek s ie  t am fto' f te o co g łobi  
N u ta  n a s a / r y  m y  r az em  — a reś te  sie z robi .  

K o śc i e l i sko  w kwietn iu  1931 r.
Nędza St..

l y l ^ T Y .

N O W Y  T A R G ,  w kwie tn iu  1931 r.

K o m i t e t  b u d o w y  n o w e g o  kośc io ła  w N o w y m  
T a r g u ,  za m ie rz a  p r zy s t ą p i ć  z k o ń c e m  kwietn ia  do  
u k o ń c z e n i a  ro b ó t  r o zp o c zę t y ch  w j e s ien i  1930 r. o k o ło  
z a k ła d a n ia  f u n d a m e n t ó w  z i em n y c h ,  a b y  p rze z  l a to  m o ­
g ł y  na l eży c ie  wy sch ną ć .  O  ile s t a rc zą  f u n d u s z e ,  to

w je s ien i  br.  p r z y s t ą p i o n o b y  częśc iowo,  d o  c i ągnięcia  
m u r ó w . ' T a k  więc,  t o  ż b o ^ h e  ■idżTyło, Tnkjąee za s o b ą  
20  lat  o bs t r u k cy j n y ęh ,  a tO; lat p o z y t y w n y c h  w ys i łków,  
w esz ło  w s t a d ju m  real izacj i .  N i e s t r u d z o n y  o r ę d o w n i k  
b u d o w y  n o w e g o  kościoła ,  ks* Dr.  K an o n ik  Frar ,  M a ­
rabu ta  poc iesza  już  pa ra f j an g n io tą cy c h  się w s t a ry m  
kośc ie l e ,  żc p rzy  Bożej  p o m o c y ,  w roku 1940- tym,  
b ę d z i e m y  mog l i  w n o w y m  o b s z e r n y m  kośc ie l e  z a n o ­
sić m o d ł y  dz i ę k c z y n n e  do  W s z e c h m o c n e g o .  —  D u ż o  
t r zeba  by ło  w y s i ł kó w  n im do  b u d o w y  p r z y s t ą p io n o ,  
a l b o w i e m  s t r aco no  w o g ó le  wiarę w m o ż l iw o ść  r o z p o ­
częcia b u d o w y .  J u ż  b o w ie m  w la tach 1900— 1910 m i a ­
n o  do  b u d o w y  p rzys tąp ić ,  lecz w sk u te k  n ie p o r o z u m i e ń  
ko la to rki  z paraf ją ,  da l sze  p o c z y n a n i a  s t a nę ł y  na m a r ­
t w y m  punkcie .  D o p ie r o  p o  w sk rze sz en iu  wolnej  Pol ski  —  
ó w c z e s n y  b u r m is t r z  p. F ra n c i sz ek  D w or sk i ,  na m o c y  
u ch w a ły  Ra dy  Mie jskie j  i W a l n e g o  Z ebr an i a  pa ra f j an,  
uzyska!  z g o d ę  X-cia M e t ro po l i ty  S ap ie h y  na p o n o w n e  
rozpoc zęc ie  akcji  b u d o w la n e j ,  i na tej po d s t a w ie  przy-  

j s tąpi r  do  w y z na cz en ia  t e ren u  p o d  b u d o w ę  i do  per-  
t r aktacy j  z właśc ic i el ami  g r u n tó w ,  o w y k u p n o  w z g l ę ­
dn ie  d o b r o w o l n e  odd an ie .  Wie lu  by ło  tak ich,  k tó r zy  
oświadczy l i  g o t o w o ś ć  o d d a n i a  g r u n tó w  bezp ła tn i e ,  —  
ale znaleźl i  sie ' tacy ,  k tó rzy  rzucili  myś l ,  a by  g run ta  
w y m ie n ić  za paraf j a lne .  P o n ie w a ż  myś l  ta znalazła  
u z n a n ie  o só b  z a jm uj ąc yc h  s i lną po zyc ję  w mieśc ie ,  
p r ze to  ó w c z e s n y  p roboszcz ,  śp.  ks. k a n o n i k  W a w rz v -  
n ow sk i  zgo dz i ł  się na w y m i a n ę  g r u n t ó w  p le b ań sk ic h  
za parcele p od  b u d o w ę  kośc io ła ,  a by  p r zec iw nicy  nie 
miel i  p re teks tu  do  u t r ud n ia n ia  akcji  bu d ow la n e j .  W  ten 
s p o s ó b  nie j e d e n  miesz kan ie c ,  za sk r aw ek  parcel i  o b ­
ję tośc i  np.  200  mtr .  kw. o t r z y m a ł  ok o ło  1000 mir .  
kw. g r un tu  p le b ań sk ie go .  Ci pierwsi  zrobil i  d o b r y  in ­
t eres na b u d o w i e  kośc io ła ,  w ięc  n ie wą tp l iwie  n az w isk a  
ich z o s t a n ą  u w ie czn io ne  choćb y  na now ej  dzw oni cy .  
T a k  więc 10 lat t rwały pe r t r ak tac je  i p r z y g o to w a n ia ,  
aż wreszc ie  z k o ń c e m  roku 1930- tego p r z y s t ą p i o n o  
do  b u d o w y  f u n d a m e n tó w .  To  też,  g d y  r o z p o c z y n a n o  
b u d o w ę ,  p o p r z e d z o n ą  p r oce s ją  całej  pa raf j i , r ad ość  
wielka z a p a n o w a ł a  w śr ód  w szys tk ich ,  zaczę ły  n a p ł y ­
wać of iary i datki  n i e ty lko  od  m ie j s c ow yc h  ale z n a j ­
da l s zy c h  krańców'  świa ta  od  Braci  P o d ha la ńs k ie j .  G d z ie  
ty lko do ta r ł a  wieść  o ro zpoc zęc iu  b u d o w y  kościoła ,  
zna laz ła  s i lny  od ze w  w pos tac i  d a t k ó w .  O s ta tn io  p e ­
wien  P o d h a l a n i n  za m ie sz k a ły  w W a r sz a w i e  nad es ła ł  
ty s i ąc  zl., na b u d o w ę  kościoła .  O b y  takich R o d a k ó w  
by ło  j aknajv: i ęcej ,  to i b u d o w a  szybc ie j  p o s t ę p o w a ­
łaby ,  i m o ż e  Dyłoby d a n e m  w s z y s t k i m  ty m ,  k tó r zy  
t ak gor l iwie  z a j m u j ą  się b u d o w ą ,  —  z m ó w ić  c h o c h y  
pac ie rz  p i z e d  c u d o w n y m  o b r a z e m  Matk i  Boskiej  
C z ęs t oc ho w sk ie j ,  o f i a r o w a n y m  do  n o w e g o  kośc io ła  
p rze z  R o da cz k ę  z Amery k i .

A. Z.
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Ognisko Zwigzku Podhalan w Poroninio.

P R O T O K Ó Ł

Z w a l n e g o  ze b ra n i a  O g n i s k a  Z w iąz ku  P o d h a l a n  w P o ­
r on in ie ,  dn ia  25 s tyczn ia  1931 w sali  Kó łka  Ro ln iczego .

Z e b r a n i e  za ga i ł  p r e z e s  „ O g n i s k a "  p. Wo jc ie ch  
O ra w ie c ,  wi t a j ąc  l icznie z g r o m a d z o n y c h  cz ło n kó w ,  g o ­
ści  o raz  d e l e g a t ó w  S. M.  P.

N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  p o w o ł a n o  p.  Dy re k t o r a  
J a n a  K on io ra  z B i a łe go  D u n a j c a ,  na  sekre ta rza  ks. 
W ł a d y s ł a w a  Świżka.

P r o g r a m  w a l n e g o  ze br an i a  p r ze d s t aw ia ł  się n a ­
s t ę p u j ą c o  :

1.
1) O d c z y t a n i e  p r o to k ó łu  z o s t a tn ie g o  w a l n e g o  

zebran ia .
2) S p r a w o z d a n i e  p rez esa  za rok  ub ieg ły .
3) S p r a w o z d a n i e  kas owe .
4) S p r a w o z d a n i e  komis j i  r ewizyjnej  z w n io sk ie m  

co do  ab so lu to r ju m .
5) D y s k u s j a  n ad  s p r a w o z d a n i a m i .
6) W m o s k i  u s t ę p u j ą c e g o  Zar zą du .
7) W y b ó r  n o w e g o  Zar zą du .
8) W y b ó r  Ko mis j i  Rew izy j ne j  i Są du  H o n o r o w e g o .
9) W y b ó r  K o m e n d a n t a  i za s t ępcy .  W y b ó r  C h o ­

r ą ż e g o  i zas t ępcy .
10) Refe rat  ks. S tan i s ł aw a  Słonki .

II.
O P Ł A T E K

a) P rz e m ó w i e n i e  ks.  k a n o n i k a  J a k ó b a  M o ż d że n ia .
b)  Kolac ja ,  m u z y k a ,  radjo.
c) U ro z m a ic e n ia .
Ad.  1. P ro to k ó ł  od cz y ta ł  sek re ta rz  „ O g n is k a " .  

P r o t o k ó ł  b a r d z o  s t a ra nn ie  o p r a c o w a n y  ale t rochę  zbyt  
s z cz eg ó ło w y .

Ad.  2. S p r a w o z d a n i e  p rezes a  s t a ra n n i e  i r ze cz o­
w o  o p r a c o w a n e .  S p r a w o z d a n i e  to j a s n o  i do b i tn ie  w s k a ­
zało,  że Z w ią z ek  P o d h a l a n  b a r d z o  in te n zy w n ie  p r a c o ­
w a ł  p r zez  cały rok.  D o k o n a ł  p r z e d e w s z y s tk ie m  d w ó ch  
w ie l k ic h  rzeczy  w r a m a c h  swoje j  o rgan izac j i ,  a m i a ­
n ow ic i e  ; sp r awi ł  w s p a n i a ły  i k o s z t o w n y  sz t and ar ,  p o ­
św ię c e n ie  k t ó r e g o  o d b y ło  się b a r d z o  uroczyśc ie .  P o d  
t y m  to  s z ta n d a r e m  s ku p ia  się karn ie  całe  „ O g n i s k o " ,  
k t ó re  en e r g i czn ie  p r o w a d z i  sw ą  o w o c n ą  pracę.  P ię k n y  
o w o c  takiej  p r acy  tj. „W ys ta w a  R e g j o n a l n a " ,  która 
b y ł a  ro zp ię ta  na  s z e r o k ą  ska lę i w z b u d z a ła  p o d z i w  
i szcze re  u z n a n ie  dla „ P o d h a l a n " .  Brak j e d n a k  o d p o ­
wie dn i e j  p o g o d y  un ie moż l i wi ł  jej na leż y te  w y k o r z y ­
s t anie .  Z in ic j a tywy Związ ku  P o d h a l a n  u r z ą d z o n o  
„ D z ie ń  M o r z a " ,  na k tó rą  to u r oc zy s to ść  p r zy b y ł  p. 
S ta ro s t a  Ska leck '  i l iczne rzesze  mi e j s c o w y ch  góral i .  
Refe ra ty  f ac ho we  w ty m  roku  w yg ła s za ł  p. D y re k to r  
K o n i o r ,  k tó ry p r zez  sw e  rzeczowe  w y w o d y  i g r u n t o ­
w n ą  z n a j o m o ś ć  rzeczy,  zy sk a ł  sob ie  sz cz e rą  s y m p a t j ę  
i u z n a n i e  u ws zys tk i ch  cz ł onków.  Z ebran i a  ogó lne  
b y ł y  u r o z m a ic a n e  m o n o l o g a m i ,  w ie r s z am i  i m u z y k ą

rad jową .  S p r a w o z d a n i e  p r ez esa  p r zy j ę t o  h u c z n e m i  
ok la ska m i .

Ad.  3. S p r a w o z d a n i e  k a s o w e  zda ł  sk a rb n ik ,  
k tóry s z c z e g ó ło w o  w y k a z a ł  d o c h o d y  i r o z c h o d y  
„ O g n i s k a " .

Ad.  4. S p r a w o z d a n i e  K omis j i  Re wizy j ne j  o d c z y ­
ta ł  p rez es  Ko mi s j i  p. J a n  C h o w a n i e c  „H o r w a te k " .

Ad.  5. O b a  p o w y ż s z e  sp r a w o z d a n i a  p r zy j ę t o  b e z  
dyskus j i .

Ad.  6. U s tę p u ją c y  Z ar zą d  p r zed s ta w i ł  w a l n e m u  
zeb ran iu  na s tę p u j ą c e  w n i o s k i : 1) W n i o s e k .  W a l n e
zeb ran ie  Z w iąz ku  P o d h a l a n  w P o ro n in i e  u chw al a  r o z ­
p oc zą ć  n a u k ę  g ry  na  dę ty ch  in s t ru m e n ta c h ,  ce lem o s t a ­
t e c z n e g o  d o p r o w a d z e n i a  d o  s ku tk u  o rgan izac j i  o rk ies t ry .  
W n i o s e k  t en w y w o ła ł  b a r d z o  o b s z e r n ą  d y sk us ję ,  w k t ó ­
rej zabiera l i  g ło s  n o w y  o r g an i s t a  p. Meres ,  dalej  
p. Jó z e f  M a rd u ła  „Ga ł"  i inni.

Wł ącznośc i  z p o w y ż s z y m  w n io s k ie m  ks. W ł a ­
d y s ła w  Swiże k  p o d a j e  w n io se k  na s t ępu ją ce j  treści  : 
W a ln e  zebr an ie  O g n i s k a  Z w iąz ku  P o d h a l a n  uch wala ,  
źe cz ło n k a m i  o rk ies t ry  m o g ą  b y ć  ty l k o  c z ło n k o w ie  
„ O g n i s k a "  i S to w ar zy sz en ia  M ło d z ie ż y  Pol sk ie j  w P o ­
roninie .  W n i o s e k  p rz y ję to  j e d n o g ło śn ie .

P re z e s  „ O g n i s k a "  p. W oj c ie ch  O ra w ie c  p o d a j e  
wn ios ek ,  że W a l n e  zebr an ie  uchwala :  i n s t r u m e n t y  o r k ie ­
s t ry  są  w ła s n o śc ią  „ O g n i s k a " .  P rz y j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e .
2) W n i o s e k  Zar ząd u .  W a ln e  ze br an i e  O g n i s k a  Z w ią z ku  
P o d h a l a n  uc hw al a  u r ząd z ić  „ W y s ta w ę  R e g jo n a ln ą "  
wraz  z in n y m i  o rg an iz ac jam i ,  we w ł a s n y m  za rządz ie ,  
a b y  u n ik n ą ć  kos z t ów .  W n i o s e k  p r zy ję to  p rzez  
ak l ama c j ę .

(C ią g  d a l sz y  nas tąpi . )

2 P O L S K I  i Z E  Ś W l R T f l
RZĄ D za p o w ia d a  z d n ie m  1 m a ja  ob n iż k ę  płac  

u rzęd.  o 15'lfo. W e d le  ob l i czeń  Min.  S ka r bu  o s z c z ę d n o ś ć  
p r zy  tej obn iż ce  w yn o s i ć  będ z ie  d o  200  milj .  rocznie.

DNIA 12 i 13 bm .  od by ł  się w W a r sz a w i e  z j azd 
p rzedstawic ie l i  p u w ia t o w y c h  Z w ią z kó w  k o m u n a l n y c h .  
O b r a d o w a n o  n ad  n o w y m  p o d z i a łe m  a d m in i s t r a c y jn y m  
p ań s tw a  o raz  r eo r g an iz ac ją  Pow.  ko m .  k as y  O s z c z ę d ­
ności .  Z pow.  n o w o ta r s k ie g o  wzią ł  udzia ł  w zjeżdzie 
p. s ta ros ta  Skaleck i  i sekr.  R a d y  Po w.  p. Sk oda .

N A J N O W S Z A  M A P A  T A T R  T. Z W O L I Ń S K I E G O

M i m o  wielu m a p  Ta t r  d aw a ł  się o d c z u w a ć  b rak 
t akiej ,  k t ó r ab y  u w zg lę d n ia ła  n o w e  ścieżki  i d r og i  i t. d. 
Taka no w a  św ieżo  wyszła  m a p a  T. Z w ol i ńsk ie go ,  
w po dz ia łce  1 :40.000,  o b e j m u ją c a  całe T a t ry  o d  K a ­
s p r o w e g o  W ie rch u  i Kuźn ic  p o  j a sk i n ie  Biel skie -  
uk aza ła  się już  w Z a k o p a n e m . . Nie  u lega wą tp l iwośc i ,  
że k aż d y  tu r ys ta  —  m a ją c y  o d b y w a ć  d a l sze  w yc i ec z ­
ki p ow in ie n  s ię  w m ą  zaop a t rzy ć ,  g d y ż  je st  na j l ep sz ą  
ze ws zys tk i ch  m a p  Tatr .
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U P A Ń S T W O W I E N I E  K O L E I  
C h a b ó w k a  —  Z a k o p a n e .

Dn ia  16 marc a  b i e ż ą c e g o  roku uchw al i ł  Se jm 
s k u p  akcyj  kolei  p r ywatne j  C h a b ó w k a - Z a k o p a n e .  P rzez  
u p a ń s t w o w i e n i e  tej linji n as tą p i  r ed ukc ja  cen b i le tów
0  2 5 n u —  co n a j w a ż n i e j s z e  j e d n a k ,  że Min.  K o m u n i ­
kacj i  z ca łą  p e w n o ś c i ą  p rzy s tą p i  d o  z e u r o p e iz o w a n ia  
tej  linji p rzez r o z b u d o w ę  dw or ca  k o le jo w e g o  w Z a k o ­
p a n e m  i p r z y s t o s o w a n i e m  to ró w  d o  sp raw nie j sz e j
1 sz yb sze j  k om un ika c j i .  .

P O Ż Y C Z K A  P O L S K A  W E  FRANCJI .

P e r t r ak tac je  mini s t r a  Z a l es k ie g o  w s p r aw ac h  
f in an so w y c h  u w ie ń c z o n e  zos ta ły  p o m y ś l n y m  sku t k i em.  
K o n t y n u u j ą c  pe r t r a k t ac je  u s u n ą ł  min .  Zaleski  os t a tn ie  
p r z e s z k o d y  fo rm al ne ,  j ak ie  p ię t r zy ły  się na d r od ze  
f inal izacji  j e d n o m i l j a r d o w e j  pożyc zk i  dla  Pol ski .  P r a w ­
d o p o d o b n i e  p o d p i s a n y  zos tan ie  u k ł a d  f r a ncu sko -p o l s k i ,  
w  tej t ak  waż ne j  dla s t o s u n k ó w  po l i t ycz ny ch  i g o ­
s p o d a r c z y c h  sprawie .  P róc z  min.  Z a l es k ie g o  w p e r ­
t r aktacjach bie rze  udz i a ł  s z e r e g  w y żs z y ch  u r z ę d n ik ó w  
p o s z c z e g ó l n y c h  m in i s t e r s t w  pol sk ich .

P LA N  ZUŻYCIA P O Ż Y C Z K I  Z A P A Ł C Z A N E J .
W  dn iu  31 zm.  w pł yn ę ł a  na r a c h u n e k  s k a r b u  p a ń s tw a  

d o  B a n k u  Pol .  p i e rwsz a  t r an sz a  po ży c zk i  6.5 proc.  w w y ­
sokośc i  8 ,200 .000  d o la ró w ,  zac iągn ię te j  przez  r ząd p o l ­
ski u d z i e rż aw cy  p a ń s t w o w e g o  m o n o p o l u  z a p a ł c z a n e ­
go.  S u m a  la zo s ta j e  p r z e k a z a n a  d o  B a n k u  P o l s k i e go  
za p o ś r e d n i c t w e m  b a n k ó w  a m e r y k a ń s k i c h .

Z chwilą  o t r z y m a n i a  tej p i e rwsze j  t r an sz y  p o ­
życ zko w ej  min .  M a tu s z e w s k i  p i z e d ł o ż y ł  R ad z i e  mini -  
n i s t r ów  s z c z e g ó ło w y  p lan zu ż y tk o w a n i a  o t r z y m a n y c h  
s u m  w r a m a c h  p o s t a n o w i e ń  u s ta w o w y c h .  N a l e ży  p r z y ­
p o m n i e ć  źe r ząd zos ta ł  u p o w a ż n i o n y  p rzez  Izby u s t a ­
w o d a w c z e  do  użycia u zy s k a n y c h  z poż yc ze k  s u m  na 
p r z e d t e r m i n o w e  u m o r z e n i e  7 proc.  ob l igacj i  sk a r b o w y c h  
w w ys o k oś c i  4 ,350 .000  do la ró w .  W  d a l s z y m  c iągu  
rząd zwróci  Ba nko w i  G osp .  Kraj .  s u m y  w y ł o ż o n e  przez 
Ba n k  za sk a rb  p a ń s tw a  na o p r o c e n t o w a n i e  i cz ęś c io ­
w ą  a m o r t y z a c ję  poży cz ek ,  za c i ąg n ię ty ch  przez  S kar b  
p a ń s tw a  w Bank u .  U s t a w a  p r zew id u je  p o n a d t o  p r z e ­
zna cz en i e  50 milj .  zł. na p r z e d t e r m i n o w ą  sp ła t ę  in ny c h  
d ł u g ó w  p a ń s tw o w y c h ,  25 mil j .  zł. na b u d o w ę  por tu  
G d y n i ,  15 milj .  na b u d o w ę  kab la  t e l e f on ic zne go  W a r ­
s z aw a  C i es z y n  z o d n o g a m i ,  30 milj .  zł. na  in n e  i n ­
wes t yc je  p a ń s t w o w e ,  k tó re  okreś i i  Rad a  min i s t rów,  
wreszc ie  na  loka tę p o z o s ta ł y c h  s u m  z w p ł y w ó w  tej 
p oż yc zk i  —  w kr a jo w y ch  pap ie ra c h  k r edy tu  d ł u g o ­
te r m i n o w e g o ,  tj. w l is tach z a s ta w n y c h  i ob l igac jach .

I N F O R M A C J E  D L A  R E E M I G R A N T Ó W  
Z A M IE R Z A JĄ C Y C H  P O W R Ó C I Ć  D O  KANADY.

W zw ią zku  ze z m i a n ą  p r z e p i s ó w  o b o w ią z u j ą cy c h  
e m i g r a n t ó w  przy  p o n o w n y m  wy je ź d z i e  d o  K a n a d y j 

r  S y n d y k a t  E m ;g r a c y jn y  in fo rm uje ,  że  :
1) wszyscy em ig r a n c i  wraca jący  d o  K a n a d y ,  m u ­

s z ą  p o d d a w a ć  się kon t ro l i  j e d n e g o  z i n s p e k t o r ó w  
e m ig r a c y j n y c h  kan a d y j sk ic h ,  u r zę d u ją c yc h  w po r ta c h  
e u r ope j sk ic h .  P o d c z a s  b a d a n ia  in sp e k to r  k a n a d y j s k i  
s twie rdza,  że em ig ra n c i  nie byl i  z K a n a d y  d e p o r t o w a ­
ni o raz ,  że ws zys tk i e  d o k u m e n t y  p o d r ó ż y  m e  ut rac i ły  
t e r m in u  ważnośc i .

2) k a ż d y  e m ig r a n t  m o ż e  pow róc ić  do  K an a d y ,
0 ile j e g o  p o b y t  w kra ju nie  t rwał  więcej ,  niż j e d en  
rok,  l icząc o d  d a t y  w y ja z d u  z K an a d y .  Jeśl i  e m i g r a n t  
po s i a da  o d w r o t n ą  kar tę  o k r ę to w ą  d o  K an a d y ,  czyli  
t. l w. p rep a i d  w ob ie  s t r ony ,  o raz  jeśl i  p os i ad a  t. zw. 
„ l a n d in g  c a r d “ , to m o ż e  wracać  d o  K a n a d y  bez ż a d ­
nych  t rudności .  E mi gr an c i  nie  po s i a d a j ąc y  „ l an d in g  
c a r r “, m u s z ą  p o d a ć  i n s p e k t o r ó w  k a n a d y j s k i e m u ,  k iedy
1 j a k im  o k r ę t e m  wyjechal i  p i e rwszy  raz d o  K an a d y ,  
a t akże  k iedy  i g d z i e  p ie rwszy  raz uzys ka l i  w iz ę  k a ­
n a d y j s k ą .

3) Jeśl i  e m i g r a n t  w yje ch a ł  d o  K a n a d y  p o  raz 
p i e rw sz y  w r a m a c h  k o n ty n g e n tu ,  j a k o  ro b o tn ik  ro lny  
lub  s ł uż ąc y  ( służąca ),  to  m o ż e  d o  K a n a d y  wrócuć,  o ile 
p ra c ow a ł  t a m  p r z y n a jm n ie j  p rze z  j e d en  se z o n  (przez 
6 mies ięcy) .  W  ty m  w y p a d k u  e m ig r a n t  m u s i  p o d a ć  
in sp ek to r ow i  k a n a d y j s k i e m u  adre s  p r a c o d a w c y  w K a ­
nadz ie ,  u k t ó r eg o  p racował .

4) r ee migranc i ,  k tó r zy  p racowal i  w K an a d z i e  
więcej  niż pięć lat, m o g ą  o be cn ie  wracać  d o  t e g o  k r a ­
ju  bez ża d n y c h  ogran ic zeń .

ILa) jeżeli  e m ig r a n t  w yje ch a ł  do  K a n a d y  p ie rwszy  
raz na  p o d s ta w ie  t. zw. per ini tu ,  a na s tę p n i e  wróci ł  
d o  Pol sk i ,  to ob ec n ie  m o ż e  z p o w r o t e m  je cha ć  d o  
K a n a d y  p od  w a r u n k ie m ,  że  j e dz ie  d o  tej s am ej  pracy,  
lub  d o  k r ewn ych .

P o n a d t o  S y n d y k a t  E m i g r a c y j n y  podaje ,  że każ dy  
re em igr an t ,  wraca jący  z Pol sk i  d o  K an a d y ,  m o ż e  z a ­
brać  ze s o b ą  rodz in ę  (dzieci  nie  m o g ą  b yć  s t a r sze  po- 

! n ad  lat  18) p o d  w a r u n k ie m ,  że u d o w o d n i ,  iż w K a n a ­
dzie  m a  z a p e w n i o n ą  pracę,  lub  w y k a ż e  się pos ia da -  

j n i e m p ie n ięd zy  na  u t r z y m a n ie  rodz iny  d o  cz asu  z n a ­
l ezienia p rac y?

I 30  M I L I O N Ó W  F U N T Ó W  S Z T E R L 1 N G Ó W  N I E D O ­
B O R U  w B U D Ż E C I E  A N GI E L SK IM .

*

Z g o d n i e  z z a p o w i e d z i ą  F r a n k  H a w k s ,  w e d ł u g  
d on ie s i e ń  p i sm  \yygłos i  w Izbie g m in ,  o cz ek i w a n e  
z wie lk iem za in te re so w a n i e m  e k s p o s e  w d. 27 kwietnia.

P rz ew id z ia n y  jes t  def icyt  b u d ż e t o w y  na *u m ę  30 
m i l jo n ó w  fu n tów sz te r l in gów  (oko ło 1 mi l jard  300  tys.  
zł.) Def icyt  p okr y ty  zos tan ie  p rzez n a ło że n i e  n o w y c h  
ceł na ty toń .

K O N G R E S  MA RJA N SK I  w K R A K O W I E.

11 i 12 bm.  o d b y ł  się w K ia k o w ie  K o n g r e s M a r j a ń -  
ski,  na k tóry z j echał  E p i s k o p a t  z całej  P o ' s k i  z p r y ­
m a s e m  ks. H l o n d e m  na czele.  Uroc zys to śc i  t rwa ły  
p r ze z  d w a  dni  p rzy  b a r d z o  l i czny m u dz ia le  uc z es tn i ­
k ó w  całej  Pol sk i .



10 „G AZETA P O D H A L A Ń S K A ' N>\ 16

O D Z N A C Z E N I E .  P o se ł  Czech o-s łow ac j i  w  W a r ­
sz awie ,  dr.  G i r sa ,  wręczy ł  r e da k t o r ow i  n a c z e l n e m u  
„ G o s p o d a r z a  P o l s k i e g o 1*, pos ,  F.  G w iż d ź o w i  o r de r  
B i a ł e go  Lwa,  n a d a n y  p rze z  P re z y d e n ta  Repub l ik i  Cze-  
cho-s łowa ck ie j  za pracę w komi tec ie  p o r o z u m i e n ia  p r a ­
s o w e g o  po l s k o - cz ec h o -s ło w ac k i eg o .

D N IA  14 K WI ET NI A  br. p r zyb y ła  d o  N. T ar g u  
de l eg a c j a  z Rabk i  i i n t e r w e n j ow al a  w S ta ros twie  i w R a ­
dz i e  P o w i a t o w ej ,  w s p r a n i e  p r zydz ie len ia  Rabk i  do 
p o w ia t u  n o w ot a r sk ie go .  W zw ią zk u  z z a p a d ł ą  decyz ją  
zn ies i en ia  po w ia tu  m a k o w s k i e g o ,  sz e re g  t a m te j s zy c h  
g m i n  s tara się o włączen ie  do po w ia tu  n o w o ta r s k ie g o ,  
o p o n u j ą c  p rzec iw wcielen iu  d o  n i z in n e g o  p ow ia tu  
m y ś l en ic k ie g o .

Te s a m o r z u t n e  zab ieg i  w yn ik a j ą  z g ł ę b o k o  p o ­
j ę t e g o  r e g jo na l i z m u k u l t u r a l n o - g o s p o d a r c z e g o  i s ą  n a ­
t u r a l n y m  r u c h e m  d o ś r o d k o w y m ,  w celu z j ed no cz en ia  
z i em  górsk ich  w j e d n y m  powiec ie  p o d h a l a ń s k i m .

„Ś W IE T L IC A  S T R Z E L E C K A 11 W  R A D j O .  A u d y ­
cje „Świe t l i cy S t rze leck iej "  o d b y w a ć  się b ę d ą  s ta le  we 
ś r o d ę  o go dz .  18-tej  55,  na fali 313.

W  D N IU  l i i  12 KWI ET NIA  o d b y ł y  się na 
s t r ze ln icy  P W .  w pa r ku  mie j sk i m,  z a w o d y  s t rze leck ie  
o  „ o d z n a k ę  s t r ze lecką" .

D o  z a w o d ó w  zg łos i ło  się 32 z a w o d n i k ó w ,  z k t ó ­
rych 14 z d o b y ł o  „ O d z n a k ę " ,  u z y s k u ją c  m i n i m u m  w y m a ­
g a n e  r e g u la m in e m .

P. Gło w ac k i  F ra nc i sz ek  Związ ek  Strzelecki  N o w y  
T a r g  252 pkt. ,  p.  T o m ic k i  W ik to r  Sekcja  Strze lecka  
T S .  „Wis ła"  228 pkt. ,  p. M ie sz k o w sk i  Br on i s ł aw Zw.  
Strzel .  N o w y  T a r g  229 pkt. ,  p. K oza cz ka  Ja n  Związek 
S t rzeleck i  N o w y  T a r g  225 pkt. ,  p. S ad ow sk i  Je rzy  
S ekc ja  Strzel .  TS.  „Wisła"  224 pkt. ,  p Gie jczyńsk i  
L u d w ik  Zw.  Strzel .  N o w y  T a r g  223 pkt, ,  p. B idowa-  
n ie c  T a d e u s z  Zw.  Strzel .  N o w y  T a r g  219 pkt. ,  p. G ar b  
J ó z e f  Zw.  Strzel .  N o w y  T a r g  217 pkt. ,  p. Bryn ia rsk i  
W ł a d y s ł a w  Zw.  Strzel .  N o w y  T a r g  216  pkt , ,  p. Beł to-  
w sk i  Jó z e f  Zw.  Strzel .  N o w y  T a r g  .216 pkt. ,  p. G ar b  
J a n  Zw.  Strzel .  N o w y  T a r g  215 pkt . ,  p. S taszel  Jó ze f  
Zw.  Strzel .  B a ń sk a  213  pkt. ,  p. C i pk a  F ra n c i sz ek  Zw.  
St rzel .  Bańsk a  212 pkt. ,  p. Beł towsk i  L ud w ik  Z w iąz ek
Strzel .  N o w y  T a r g  210 pkt.

K ie r ow nic tw o  z a w o d ó w  sp o c z y w a ł o  w rękach
po w .  K o m e n d a n t a  PW .  Kpt .  Steca J a n a  i pow .  K o ­
m e n d a n t a  Zw.  Strzel .  Kozaczk i  Jana .

P P .  S a d o w s k i e m u  J e r z e m u ,  B i do w a ńc o w i  Tad. ,  
R e k u c k i e m u  Tad .  za s p r a w o w a n i e  funkcyj  sę dz iów,  
a w  szc z eg ó ln o śc i  p. O s s o w s k i e m u  za w y b i t n ą  p o m o c  
w  o rgan iz ac j i  i p r z e p r o w a d z e n i u  za w o d ó w ,  t ą  d r o g ą  
g o r ą c e  p o d z i ę k o w a n i e  s k ł a d a  K O M I T E T .  I

Z RABY W Y Ż N E J .  O d  ki lku lat z a u w a ż a  się; 
u m ł o d z ie ż y  wiej skie j  z a in te re s o w a n i e  się s p o r t a m i ,  
a sz cz egó ln i e  na rc ia r s tw em .

W  Rab ie  W y ż n e j  na rc ia r s tw o  p rzyb ie ra  juz  f o r m ę  
z o r g a n i z o w a n e g o  klubu.

Z b u d o w a n ą  w p r ze sz ły m  roku,  w ła s n e m i  s i ł am i  
tut.  m ł o d z ie ż y  skocznię ,  p o w i ę k s z o n o  w u b i e g ł y m  se z o n ie  
tak,  że m o ż n a  o s ią g n ą ć  sk o k  na  35 m.

Nas i  na rc iarze  brali  udz i a ł  w  t e g o ro c zn y c h  z a ­
w o d a c h  o m is t r z o s t w o  R a b k i , . g d z i e  w b ie gach  j u n i o ­
ró w zd o b y ł  2-gie  mie j sce  m ł o d y  narc ia rz  z Raby.

Z a w o d y  na skoc zn i  w Rab ie  W.  o d b y ły  s ię  3  
razy,  w któryCh brali  udzia ł  na rc iarze  z N o w e g o  T ar g u  
i z Rabki .

S koc zn i ę  mia ł  p rze jąć  o ddz ia ł  Tow.  T a t r z a ń s k i e ­
g o  w Rabce  j e d n a k  do  p o r o z u m i e n i a  nie dosz ło .

W  drug ie j  p o ł o w ie  s e z o n u  p rze ję ło  sk oc zn i ę  
m ie j s c o w e  StoW. M ło dz ie ży  Ka tol ickiej  i z o r g a n iz o w a ł o  
z a w o d y  k o m b i n o w a n e  —  b iegi  i skok i  se n io ró w  i j u ­
n io r ów  —  p o  k tó rych r o z d a n o  n a g r o d y .  W  za w o d a c h  
b rała udz iał  mł od z ie ż  z Ra b y  i Rokicin.

P O W I A T O W Y  K O M I T E T  „MIESIĄCA P O M O R Z A "  
p r z y s tę p u ją c  do  l ikwidacj i  sw yc h  cz ynnośc i ,  p o d a j e  
do  w iad om oś c i ,  w y k az  da l szy ch  d a t k ó w  zeb ra ny ch  na 
l is ty w N o w y m  T arg u .

U r z ą d  S k a r b o w y  P 7 0 ,  Z w ią z ek  C h ó r u  L u d o w e ­
g o  2 '00,  U r z ą d  pa r a f j a lny  1 0 0 ,  P o w i a to w a  Kasa C h o ­
rych 14'50,  Cz y te ln ia  P 00 ,  W a p ie n n i k i - T a r t a k  2 0 ’00,  

i Cech  szewsk i  5 ’00,  A p tek a  R e cz y ń sk ie g o  5.00,  Ba n k  
R o l n ic z o - H a n d lo w y  7 ’00,  M o n o p o l  S p i r y t u s o w y  9 ‘00,  
Tow.  C h o p i n a  5 '00,  S tow.  K u p c ó w  i g m i n a  wyz.  32.30,  
Z a r zą d  d ó b r  Rab a  W y ż n a  2 0 ’00  —  r az em  122’50. K w ot y  
p o w y ż s z e  zos ta ły  p r ze s ł an e  b e z p o ś r e d n i o  d o  Ko m.  
W o j e w ó d z k i e g o ,  za p o ś r e d n ic tw e m  P K O .

O g ó l n y  efekt  zbiórki  na  „Mies iąc P o m o r z a "  p r z e d ­
st awia się n a s t ę p u j ą c o :

1) Z e b r a n o  na listy w N o w y m  T ar g u  608  64 zł.
2) O s i ą g n ię t o  z im pr ez  w N o w y m  T a r g u  400.—  „
3) PT.  N auc zyc ie l s tw o  zebra ło  w pow .  733.82 „

R a ze m Zł. 1742.49 

RZ E CZ  G O D N A  P O C H W A Ł Y  ! Pan i  Ka t a rz y n a  
D ł u g o p o l s k a ,  za mi es zk a ł a  p rzy  ul icy Dług ie j  Nr.  140, 
sp rze da ł a  J. Bry n ia r sk ie m u  d o m  za 9 .000 zł., choć 
J.  G o l d m a n  o f ia rował  Je j  w y ż s z ą  cenę 12.000 zł. —  
C z c i g od na  M a t r o n a  po l ska  s tanę ła  na  s t a no w is k u ,  że 
z p u n k t u  n a r o d o w e g o  i r e l igi jnego,  nie  na l eży  o d d a ­
wać po l sk ich  osiedl i  w obce ręce,  cho ćb y  n aw e t  dwa  
razy więcej  d a w a n o  s r e b r n i k ó w ! G d y b y  w sz ys cy  O b y ­
wate le  t ak p o jm o w a l i  swo je  o b ow ią z k i  w z g lę d e m  spo-  
spo łe cz no śc i  i O jc z y zn y ,  nie b y ł ob y  w N o w y m  T a r g u  
b ez r o b o tn y c h ,  o raz  TLdżńyah em ig r a n tó w  w y p ie r a n y c h  
sy s t e m a ty c z n ie  1 z  now ota r sk ich ' 'Warsz ta tów pr acy  p rzez  
c i ąg ły  napjy.w żyw io ł p  , pb ce g b !  P o l s ce  i pol skośc i .

Z L1MANOWY.  W - n o c y  r  cz w ar tk u  na p ią tek 
uciekła  z d o m u  swy ch  ro d z i c ó w  z a m o ż n y c h  k u p c ó w
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z b o ż e m ,  T e u z e r ó w —  18 le tnia  ich córka .  Wia-
d o m e m  by ło  w mieśc inie ,  że w na j b l i ż sz y m  czas ie 
mia ł  s ię o d b y ć  jej ś lub  z w y b r a n y m  prze z  o jc ów  n a ­
r z e c z o n y m ,  t y m c z a s e m  d z i e w c z y n a  —  k tóra  u r o d ą  
s w o j ą  zwracała  u w a g ę  wszys tk ich ,  już  od  d a w n a  o k a ­
zywa ła  s k ło n n o ś ć  p rzyjęcia chrz tu  i w ia ry  katol ickiej .  
U cz ęs z cz a j ą c  d o  sz ko ły  p o w sz e c h n e j  -  by ła  na k a ż ­
de j  nau c e  religji r zym.  kat. ,  m i m o  za kaz u  swoich  r o ­
d z i có w  —  a obec n ie  — j ak o p o w i a d a j ą  sob ie  ludz.iska 
de cy z j ę  b iedne j  dz i ew cz y n y  p r z y sp ie sz y ło  serce,  
k t ó re  p o d o b n o  zwróci ła  do  p e w n e g o  m ł o d z i a n a  wyzn .  
r zym .  kat.  T ak  so b i e  ludz ie  o p o w i a d a j ą  —  
f ak t em  jes t  ty lko  u d a n a  ucieczka i b ez sk u te cz n e  p o ­
sz u k iw an ia  jej przez z r o z p ac z o n y ch  rod z iców  —  z tern 
p rz yk rz e j s ze  dla nich,  i ich w s p ó łw y z n a w c ó w ,  że 
ucieczka o d b y ła  się w świę ta  Paschy .

C O R A Z  CZY ŚC IEJ  o d z y w a j ą  się g łosy ,  ,żę obecn ie  
cen a  d rze wa  w N o w y m  T ar g u  n i e p o k ry w a  kos z t ów  
r o b o c iz n y  — nie m ó w ią c  o za robku .  Za furę d rze wa  
o t r z y m u j e  g o s p o d a r z  o d  14 d o  18 zł., o ko ło  której  
m u s i  p raco wać  3 dni  p rzy  p o m o c y  konia .  W pr zec i ­
w ie ń s t w ie  d o  g o s p o d a r z y ,  z m u s z o n y c h  . c i ężk imi  w a ­
r u n k a m i  do  p o z b y w a n i a  się za b ez ce n  d r zewa ,  widz i ­
m y  l icznych ha n d l a r zy ,  na jwi doc zn ie j  z m ó w i o n y c h  
m i ę d z y  sobą ,  k tó rzy  na h a n d l u  d r z e w e m  ro b ią  nie złe 
in t e resy .  Z tych  p o w o d ó w  n a l e ż a ło b y  wz iąć  w o b r o n ę  
w y z y s k i w a n y c h  g o s p o d a r z y ,  p rzez u t w o rze n ie  przy 
S p ó łc e  roi. „ P o d h a l e "  dzia łu  s k u p u  d rze wa  o k r ą g łe g o  
p o  c e n ac h  g ie łd o w y ch .

P R A G N Ą C  za in te re so w ać  s p o ł e c z e ń s t w o  p o d h a ­
l a ńsk ie  —  po l s k i em  m o r z e m ,  s t a n o w ią c e m  o ś r o d e k  
nas ze j  eks pan z j i  g o s p o d a r c z e j  na szeroki  świat ,  —  z a ­
in ic jowała  K o ng re g ac ja  Ku p i ec ka  w N o w y m  T a r g u  
w yc i ec zk ę  d o  G dyn i .  Akcja ta m a  na  celu za r az e m  
d a l s z ą  p r o p a g a n d ę  „Mies iąca P o m o r z a "  p r z e p r o w a d z o ­
n ą  sku t ec zn ie  p rzez P an a  S t a ro s tę  S ka le ck i eg o  na t e ­
ren ie  po wia tu  n o w o t a r s k i e g o  P rz y p u s z c z a m y ,  że o b y ­
w a t e l s t wo  nasze;  in t e resu jące  się ży w o s p r a w a m i  
s p o ł f t z n  i - g o s p o . L r c z e m i  za p r a g n ie  p o z n a ć  i n as ze  
m or ze .  !Liżs?.e s m t e g ó l y  do ty c zą ce  w y ja z du ,  p o b y t u  
o raz  k a s z t ó w  po d r ó ż y  p o d a n e  z o s ta n ą  p o  o t r zy m an iu  
zg ł o sz e ń  od o s ó b  p r ag n ą cy ch  wziąć udzia ł  w wycieczce.

Z ł \ L O Ż O \  \  w L im a n ow ej  Liga kobie t  katol ickich 
rozwija  s ię b ar dz o  p umyślnie.  O s ta tn io  s t a ra n ie m  J W P .  
radczY.ii Ma łutowej  i i n sp e k to r o & f j  S z y m a ń s k i e j  :pd-

by ła  się w en ta  z a o p a t rz o n a  obficie w ce n n e  i ł a d n e  
fanty.  N a jw ię k s z ą  uciechę mia ło  to na s z e  n a j m ł o d s z e  
pok o le n ie ,  które h az a r d u ją c  się w y g r y w a ł o  p rz e ró ż n e  
d r o b n e  ale t ak ce nn e  dla n ie g o  d rob iazg i .  C z ys ty  d o ­
c h ó d  p r z e z n a c z o n y  na do ży w ie n ie  na j b i ed n ie j sz yc h  
d z i ec iak ó w  tu te j sz yc h  szkół .  Ż a ł o w a ć  tylko,  że lud 
wiej ski  nie ma  z r o z u m ie n i a  dla  akcji  i zda ła  się o d  niej 
t r zy m a .

ZNIŻKA C E N  MIFjSA. O d  m ie s ią c a  k r ążą  p o ­
głoski  w N. T arg u ,  że m ię so  w o ło w e  s p a d ł o  z 1 8 0  zł. 
na P 2 0  zł. i r zeczywiście  t ak było.  N i t s t e t y  j e d n a k  
in te res ow ani  w tein f achu k u p cy  podn ie ś l i  krzyk,  ze 
to j es t  ich ru iną  i postawi l i  na s w oi m ,  tak,  że za 1 kg.  płaci  
się obec n ie  1 ’60 zł. Nie  w i a d o m o  jak  to osądzić ,  uw aż a t n y  
j e d n a k  że o ile na t a rg ow ic y  1 kg.  żywej  wagi  k o s z ­
tu je  od  60 d o  75  gr.  to za ro b ek  50° o by łb y  aż n ad t o  
w ys t a rc za j ąc y  na op ła ce n ia  w szys tk ich  p o d a t k o w  i c z y ­
s t e g o  zysku.  T y m c z a s e m  za rab ia  się d o  80° o m i m o ,  
że Bydło j e s t  coraz  to t a ńsz e .  W s z y s tk o  b y ł o b y  g ł u p ­
s t w e m ,  bo  jeżel i  k toś  chce płacić  i 2 zł. to  niech płaci ,  
lecz nie  m o ż n a  kupcowi ,  k tó ry da je  m ię so  po L 2 0 g r .  
psu ć  interesu ,  za rzuca jąc  m u  różne  hock i klocki.

Ze swoje j  s t rony  zaś  d o d a j e m y ,  że o ile ku pc y  nie 
zu iżą  cen mi ę sa  to s t r acą  co raz  więcej  kl i jentel i ,  k tóra 
nie m o g ą c  płacić tak d r og o ,  m a s o w o  k u p u je  sobie ,  
by d ł o  i b i je w d o m u .  Mogl i  oni  to  odcz uć  na  o be c n e  
W i e lk a n o c n e  święta,  gdz i e  p rawie  każ d a  rodz ina  w ten 
s p o s ó b  u rządz i ł a  sob ie  świę ta  pod cz as ,  g d y  ich to w ar y  
nie mi a ł y  wi e l k ie go  zbytu.

W  o g ó ln e j  s u m i e  n a r a ża j ą  się oni  na o wiele 
większe  s t raty,  g d y ż  n ik t  im to w ar u  nie kupi ,  jeżel i  
d o s t a n ie  g o  gd z i e indz ie j  taniej .

To  t r ud n o ,  t r zeb a  po n ie ść  i „ p e w n e  of iary" i z a ­
dow ol ić  się m n i e j s z y m  zys k ie m ,  a wted y  u regu lu je  się 
ci ężkie waru nk i  życ iow e  na j ak ie dzis iaj  n a r z ek am y .

CENY T A R G O W E  Z DN,  17. kwietnia 1911 r. 
O w ie s  100 kg.  25 zł. za korzec  15 ’00  zł. j ęczmień 100 
kg.  29 zł., ko rzec 17■ 50 zł. ży to  100 kg.  26 zł. p szen ica  
100 kg.  31 zł., z i emni ak i  kor zec  p-00 zł., o t r ęby  ż y t ­
nie  l ó d  kg. 26 zł. 00  gr.,  s ło m a  o w s i a n a  100 kg. 10 zł. 
Siano ś redn ie  100 kg. 12 S r a  kon ic zy n a  s i ano  i 00 kg. 
14 zł., gę,-u c h u d e  6 0 0  zl. b u h a j a  za 1 kg.  ż. w. 75 
gr.,  k rowy za 1 kg.  ż. w. 58 Ar., świnie  11W zł., c i e ­
lęta za 1 kg. ty. w. 79 gr. ,  ko n ie  śr.ednieWlOO zł., k r o ­
wy  320  zl., p rosię t a  za sz tuk ę  25 zl., o \ \ %  za sz tukę 
25 zł., ku ry za sz tu k ę  3 zł. m a s ł o  za 1 kg 3.00 zł., 
ser  za 1 kg.  0 '6 0  zł., jaja za sz tuk ę  (> gr.,  m le k o  za 1 
litr 35 gr.

Za l e n  dz ia ł  R ed a k c j a  n ie  b i e rz e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

Z w y d a k  3akób ur. w 1902 r. w K lu sz k o w c ac h ,  
zagubił k s i ążeczkę  w o js k o w ą ,  w y ­

d a n ą  przez P  K U. N o w y  Targ ,  k tó rą się un ieważn ia .

S u z iak  franciszefc ur. w r. 190”). w K r a u s z o w i e  
zgubi ł  k s i ążeczkę  w o j s k o w ą  

w y d a n ą  przez P. K. U d N j w y  T arg ,  k t ó rą  się un ieważn i a .

Robotnicy!!!
do tłuczenia kamieni zgłaszajc ie  
się natychmiast pod a d r e s e m :

Franciszek Pieczorowski— Czarny Dunajec.
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f P o d h a l a ń s k i e  d o m y  o l ś n i o n e  p r o m i e n i a m i  0
sł»>ńca w i o s e n n e g o ,  w y r ó ż n i a j ą  s i e  n a d e  j

J |  w s z y s t k o  t e m,  że m a j ą  m i ę kn i e  m a l o w a n e  g
d r z w i ,  o k n a  i f a s a d y  p o k o s t o w e m i  f a r b a m i

Najtrwalszy pokost, oraz farby w różnych 
kolorach i inne towary

poleca po cenach fabrycznych handel

A. Z  A P IÓ R K O W S K I  E G O
Telefon 19 — NOWY TARG — Rynek 13.

C l ’ J  . nr. w 1900 r. w S to p n i cy
j £ 5 t y C Z 6 n  W ł a d y s ł a w  zgub i ł  k s i ążeczkę  w o j s k o ­
wą ,  w y d a n ą  p rzez  R. K. U.  P iń czów,  k tó rą  się un ie ­
waż n ia .

Do sprzedania
m a j ą t e k  z i emsk i ,  sk ła d a j ąc y  się z b u d y n k ó w  g o s p o d a r ­
czych ,  po la  Ib m o r g ó w ,  las,  łąki,  torf  d o  uży t ku  
w K o n ió w c e  o b o k  P o d c z e r w o n e g o  p. C z a r n y  Duna jec .

Bl i ższych sz c z e g ó łó w  udzie l i :

FR A N C IS ZE K  FIT — STARE BYSTRE.

Prezes Rady Nadzorczej Tow. Zaliczkowego
w N ow ym  Targu zaprasza P. T. Członków na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
k tó r e  o d b ę d z i e  się w loka lu  T o w a r z y s t w a  dn ia  27.
Kwietnia 1931 r. o g o d z i n ie  3-ciej  po  p o łu d n iu  z n a ­

s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y c h  :

1) O d c z y t a n i e  p r o to k ó łu  z o s t a tn ie g o  W a l n e g o  Z g r o ­
m a dz e n ia .

2) S p r a w o z d a n i e  Dyrekcj i  za rok 1930
3) O d c z y ta n i e  s p r a w o z d a n i a  Z w iąz ku  re w iz y jn eg o  we 

Lwowie .
4) S p r a w o z d a n i e  K omis j i  r ewizyjne j  z w n io s k ie m  co 

do  udz ie len ia  Dyrekcj i  abs o lu to r ju i n .
5) O z n a c z e n i e  g r an i cy  n a j w y ż s z e g o  k r ed y tu  przez 

T o w a r z y s t w o  za c i ągn ąć  się m o g ą c e g o  i p o s z c z e g ó l ­
n y m  c z ło n k o m  udziel i ć  się m a ją c eg o .

6) Ro z dz ia ł  zy sk u  za rok 1930.
7) Z a ł a tw ie n i e  za ża le ń  c z ł o n k ó w
8) W y b ó r  11 c z ło n k ó w  Ra dy  nadz or cze j ,  t udz ież  3 

c z ł o n k o w i  1 za s t ę p cy  K omis j i  rewizyjnej .
9) W n i o sk i  i in te rpe lac je .

J ó z e f  C l i o d o r o w i o z .
p r e z i e a ,

Spółdzielnia rolniczo-handlowa „Podhale” w Nowym Targa \\
■ -

sp rze d a je  na n a d c h o d z ą c y  se z o n  w io se n n y  w sze lk ie  a >

NAWOZY SZTUCZNE j!
■ :

jak: wysoko procentową to m asyn ę  francuską, 
su p erfo s fa t ,  azotniak, sól po taso w ą i kainit. | !

W s z y s t k i e  n a w o z y  z g w a r a n c j ą  z a w a r t o ś c i  i po  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

Odbiorcom godnym zaufania udzielamy kredytu do spłaty ratami aż do .  „
— i  = g r o  p a ź d z i e r n i k a  l i ) : i l  r* . = = = = =
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